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Łódź, Czwartek 2 stycznia 1930 r. 


Przed tekstem £ 1 T-a strona 27 gr 
za w. m/m 1 łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 £r.; 


drobne 12 gr za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 


10 gr. naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe | dwuko» 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze» 
nia zagraniczne 1 trójkolorowe o 
100 proc. drożej, 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 


AWANTURY WIEŻŃIÓW KRYMINALNYCH Przepisy szkolne w okno nych IMIOŻÓW. 


20-stopniowy mróz usprawiedliwia nieobecność ucznia. 


w centralnym areszcie w Warszawie. 


Warszawa, 2. 1. (Od wł. k.) 
W centralnym areszcie przy 
plicy Danilłowiczowskiej 7 wy 
nikł wczoraj wieczorem 

bunt więźniów 
kryminalnych. Aresztanci po- 
przez zakratowane okienka w 
drzwiach zażądali od dozor- 
ców abv m pozwolono w dniu 
pierwszym Nowego Roku 
palić nanierosy 
w celach, Żadaniu temu jako 
łamiącemu przepisy więzienne 
odmówiono. Wówczas aresz- 
tanni naozpli cje 
Tey y TM NTYTIZTOKTWYT ZK" "LITR 


DOLAR w ŁODZ!. * 


Banki dewizowe w dniu dz! 


siejszym kupowały około go 
dziny l2-ej ełekty po kursu 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90 


W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna 


awanturować. |cie prokuratora t polici. 
Cały gmach rozbrzmiewał |widok granatowych 
przeraźliwemi krzykami. Kres|rów więźniowie uspokoili się. 
awanturom położyło przyby- ! 


m S zę 


wzburzone fale poniosły statek 
w kierunku raf Etops, W ostat. 
nim momencie udało się zarzu- 
cić dwie kotwice, które zacze- 
piły o skały I w ten sposób „Dar 
Pomorza" uchroniony został 
od rozbicia, 

Załoga holownika razem z przy 
załogi trójmasztowca, Gdy liny |byłą na pomoc łodzią ratowni- 
na których okręt był holowany |czą zdołała zabrać marynarzy 
zerwały się w dwóch miejscach |„aDru Pomorza” 


Warszawa, 2. 1. (Od wł. k). 
Kapitan Maciejewicz dowódca 
uratowanefo cudem statku pol- 
skiego „Dar Pomorza”, który | 
|podczas holowania do Danii zo- 
stał zaskoczony przez burzę, 
opowiada niektóre szczegóły 

dramatycznych przeżyć 


Styczeń pod znakiem wielkich wydarzeń politycznych. 


W styczniu odbędą się 3 waż 
ae konferencje polityczne: — 
W Hadze zbierze się druga kon 
ferencja haska. w Londynie eb- 
raduje konferencia rozbrojenio” 
wa morska. zaś w Genewie od- 
będzie się sesja Rady Ligi Na- 
todów. 

Po lewej stronie u fóry: Pa- 
tac św. lakóba w Londvnie — 


Katastrofjalny pożar w porcie duisburskim. 


W śródlądowym porcie duis- |clewator. 
burskim wybuchł pożar, 
sezo pastwa padł 6-pietrowy. 


mieisce obrad konferencji roz- 
brojeniowej, U dołu: „Sala re- 
formacji“ w Genewie, gdzie dn. 
6 b. m. zostanie otwarta sesja 
Rady Ligi Narodów. 

Po prawej u góry: „Rozbro- 
jenie na morzach“ w rzeczywi- 
stości, U dołu: Holenderska iz- 
ba deputowanych. miejsce ob- 


rad konferencji haskiej. (Obok 
Briand). 

W pośrodku od góry ku do- 
łowi: Stimson, - amerykańsk 
podsekretarz stanu i delegat na 
konferencje londvńską. premier 
Mac Donald } niemiecki minis- 


rencje haską.  (h) 


Poms 


Straty, wynosza kil- 
ktő- jea milionów, (h) 


Na 


ter spraw zagranicznych Cur* |zagranicą. 
tus, delegat Rzeszy na konfe-|na zwiększenie emisji bankno- 


|, Warszawa, 2, 1. (Od wł. k.) |jące 
mundu- | Ministerstwo Ośw 


[mina wszystkim 
szkolnym przepisy 


„Dar Pomorza” nadal w wielkiem niebezpieczeństwie. 


Jak uratowano jedenastu marynarzy polskich i duóokich: 


Szczegóły dramatycznych przeżyć na wzburzonem morzu. 


kładzie znajdowało się 
pięciu duńskich majtków, 


iaty przypo- | 
kuratorom | Zasadniczo 
obowiązu: 


Prócz 6-ciu Polaków na po- |ce, jeżeli tylko uspoko! stę mo- 


Załogę „Daru Pomorza“ chwilo 
|wo przewiez. do Guilvinez sta- 
tek zaś uda się prawdopodobnie 
|odholować w bezpieczne miejs- 


|być przerywana. Jednakże 
mróz 20-stopniowy 
usprawiedliwia nieobecność 
dzieci słabowitych, daleko za: 
mieszkałych lub źle odzianych. 
Temperatura w klasach. mę 
wynosić 


w okresie dużych mroźów. 
z powodu mrozu 
nauka w szkołach nie może 


15 stopni 
a w razie uszkodżeńia. pieca 
iub centralnego ogrzewania lek 
cje mogą być prowadzone na- 
wet przy 10 stopniach pod wa- 
runkiem, iż wykład co kilka 
minut będzie przerywany a 
uczniowie wykonywać będą 
ćwiczenia z 
gimnastyki ruchowej. 


Nie zapomnij o : 
ada Czerwonym Krzyżu! 


rze, Narezie trzyma się on na 
jednej tylko 

kotwicy 
w pobliżu rafy, Dwie Inne zosta 
ły zerwane. 


Oficerowie 86 p.p. w Mołodecznie 


ama zretadilitować skazanego por, Labone. 


Łódź, dn. 2 stycznia. Wyrok 
Wojskowego Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi skazujący lekarza 
porucznika tutejszego Labezę 
|na 2 lata więzienia, degradację 
ji wydalenie z wojska — wy” 
wołął duże wrażenie w sfer 
rach wolskówych wogóle, w 
|szczćzó!lności zaś głośnem e- 
chem odbił się w 86 pułku pie- 
choty, gdzie jak wiadomo 
nskarżony 

pełnił służbę. 

W związku z powyższem w 
dniu onegdaijszym 
Łodzi, wydelegowany przez o- 
'cerów 86 pułku piechoty w 
Mołodecznie kapitan Alojzy 
Szyc celem zorjentowama się 
w momentach obciążających 
por. dr. Labęgę. 

Po zapoznaniu się z cało- 
kształtem Sprawy kpt. Szyc 
zda kolegom swym relację ze 
|swcej misji. 


Ie zakupy zła 


dla Banku Polskie- 
go zagranicą. 


Warszawa. 2 stycznia. (Od 
wł. kor.). Bank Polski ma w naj 
bliższym czasie zakupić 

większe ilości złota 
Zakup ten pozwoli 


tów. 


W siedzibie sportów zimowych. 


przybył do | 


zrehabllitować 
nieposzlakowanego ich zda 
niem kolegi. (x) 


Jak nas informują oficerowie 
86 pułku — uczynią wszystko, 
aby 


Straszliwe burze, które o*|brzymia połać wyspy, Szero+ 
statnio szalały nad Morzem |kości około pół kilometra rue 
Północnem podmyły dalszą |uęła w morze. (w) 
część wyspy Helgoland. Ol- 


202 osoby zostaly aresztowane 


w noc sylwestrową w Berlinie, 


Berlin, 2, 1. (Od wł, kor.).|noc sylwestrową 
W całem mieście dokonano w licznych aresztowań 
w związku z bójkami w czasie 
zabaw. Zanotowano również 
dwa zabójstwa dokonane w sta 
nie nietrzeźwym, Wiele osób za 
stało rannych, W samym Berli: 
nie aresztowano 

382 osoby 
za pijaństwo, fałszywe alarmo. 
wanie straży ogniowej, bójki na 
żowe, jak również zą odmową 
płacenia rachunków w. restaura 
cjach, 
p. (eM 


Wzorowa instruk- 
cja kancelaryjna 
dla miast polskich. 


Warszawa, 2 stycznia, (Od 
wł. kor.) Związek Miast Pol- 
skich zamierza w najbliższym 
czasie wydać wzorową 

instrukcję kancelaryjna 
dla miast oraz wzorowy règula 
min podziału pracy w magistra* 
tach. Obecnie odpowiednie czyn 
niki zajęte są zbieraniem odpQ= 
wieędniego materjału, 


pm X at 


cyjne drużyny z całego świata rozgrywają tam mecze o mistrzostwo w ho- 


keiu na łodzie. Tegoroczna mistrzostwo zdobyła miejscowa drużyna. 


Btr. 2 
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Tragiczne przedstawienie sylwestrowe. 


[00 DZIECI W PŁONĄCY RINOTEATRZE 


Z Londynu donoszą o mro- 
żącej krew w żyłach katastro. 


fie, jaka zdarzyła się około 
Glasgowa w miasteczku Pais- 
ley. 


W godzinach wieczornych od 
bywało się przedstawienie kino 
teatralne 

z programem sylwestrowym. 
W pewnej chwili z niewiado- 
mych dotąd przyczyn wybuchł 
pożar. Wśród publiczności pow- 
stała olbrzymia panika, część 
dzieci została uduszona dymem, 
część stratowana przy natłoku 
jaki powstał przy wejściu, 

Policja i straż pożarna natra 
fiła na wielkie trudności przy ak 
ch ratunkowej z powodu bu- 
chających płomieni. Dotąd prze 
wieziono do szpitali 

około 200 dzieci, 
Ilość ofiar śmiertelnych oblicza 
ją na około 70, 


stratowaniu przez setki ucieka. 
jących w panicznym  przestra- 
chu, 

Przerażające sceny rozgrywa 
ły się przed gmachem kinotea- 
tru, kiedy na wiadomość o poża- 
rze 

przybiesły matki 
i zrozpaczone chciały ratować 
dzieci. 

Również wstrząsający był 
obraz przed szpitalem, do które 


Ę zwożono zabitych I rannych. 
aczelnik straży ogniowej o- 
świadczył, że taka katastrofa 


jeszcze się nie wydarzyła. Straż 
ogniowa była w dwie minuty po 
alarmie na miejscu pożaru, 
Cały gmach był 
osłonięty chmurą dymu, 
Na wiadomość, że w gmachu 
znajdują się dzieci, rzucili się 
strażacy do środka gmachu, nie 


| W miasteczku Paisley, w któ |zakładając nawet hełmów, chro 


rym mieszczą się wielkie przę- 
dzalnie bawełny powstało ol- 
brzymie wzburzenie, 

Londyn, 2. 1. — Nadeszły 
wiadomości ze szczegółami ka 
ltastrofy. Kiedy wybuchł pożar, 
dzieci rzuciły się do tylnego 
wyjścia, Kilkoro przewróciło się 
na ziemię 
| i uległo zdeptaniu 


niących przed dymem i gazami, 
Strażak,, który pierwszy dostał 
się do płonącego gmachu, opo- 
wiada, że znalazł skłębioną ma- 
sę dzieci żywych I! martwych. 
Przerażone dzieci chwyłały się 
strażaków za poły płaszczów; 
ci brali je | wynosili na wolne po 
wietrze, 

Król t królowa po otrzymaniu 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 
(—) Zgodnie z przyjętym zwy 


czajem p. Prezydent Rzplitej 
przyjmował wczoraj Życzenia 
noworoczne, 


Najpierw złożył! życzenia 
członkowie domu cywilnego I 
wojskowego. O godz. 10 i pół 
premier Bartel wraz z członka- 
mi rządu złożył życzenia, Po 
mszy św. odprawionej przez 
kapelana ks. Bojanka przyjął p. 
Prezydent o godz. 11 ks. kardy- 
nała Kakowskiego, następnie 
marszałków Sejmu i Senatu, — 
O godz, 11.30 w sali Rycerskiej 
przyjął p. Prezydent życzenia 
bd korpusu dyplomatycznego, 
wyrażone przez ks, nuncjusza 
Marmacziego. Wkońcu p. Pro- 
żydent powitał delegację ducho 
wieństwa wszystkich wyznań, 
sądownictwa, wyższych uczel- 
ni, zeneralicj, posłów, senato* 
rów, wyższych urzędników pań 
stwowych I samorządowych. 

(—) W dniu wczorajszym p. 
wojewoda Jaszczolt przyjmo- 
wał życzenia noworoczne od 
przedstawicieli duchowieństwa 
władz i stowarzyszeń. Po skoń- 
czonej audjencji p. wojewoda 
wysłał depesze noworoczne do 

. Prezydenta i premjera d-ra 

artla. 

(=) Wczoraj w fabryce S-rów 
Grünberga przy ulicy Piłsud- 
skiegj 59 w Zwierzu wybuchł po 
żar. który w stosunkowo krót- 
kim czasie objął całkowiele dwu 
piętrowy budynek fabryczny, 
w którym mieści się tkalnia i 
garbarnia. 

Na ratunek pośpieszyła miej- 


Scowa straż ochotnicza, która 
po kilkugodzinnej walce z roz- 
szalałym żywiołem pożar opa- 
nowała nie dopuszczając do roz 
szerzenia się na niższe piętra 
budynku. Spłonęły mimo to czę 
ściowo urządzenia tkalni oraz 
garbarni, zapasy materjałów i 
maszyny. 

Straty spowodowane poża* 
rem wynoszą około 45.000 zło” 
tych. 

(—) Na ulicy Trębackiej w 
Chojnach przed domem nr. 4 na 
padło w nocy 5 osobników na 
przechodzącego Adolia Lange- 
go i zażądali wydania pieniędzy 
Gdy po oddaniu im portielu z 20 
złotvmi bandyci chcieli Lange- 
mu zabrać zegarek, ten rzucił 
się do ucieczki, ale został przez 
bandytów powalony pięciu ku- 
lami. Langego znaleziono nie- 
przytomnego w kaliży krwi. — 
Policia zorganizowała obławę i 
wszystkich uczestników rabun- 
ku aresztowała. Są nimi trzej 
bracia: Róman, Hieronim i Fran 
ciszek Węzlińscy, zamieszkali 
przy ulicy Pryncypalnej 9, — 
Strzelał ich kolega Ignacy Bor- 
kowski, zamieszkały przy ulicy 
Pryncypalnej 9, Piątym napast- 
nikiem był Jan Moneta. 

(—) Bałuty zostały zaalarmo 
wane wiadomością o rzekomem 
urodzeniu się dziecka o dwóch 
głowach u Joska Aleksandrowi- 
cza przy ulicy Wolborskiej 12. 
Komisja lekarska stwierdziła. 
że chodzi tu o dużą narośl na 
czaszce, w której zmieści się 
mózę, Dziecko żyć nie będzie. 


—X 


Dr. med. 

Niewiażski 

iewiazSkKI 

ul. Andrzeja 5 Tel. 159-40, 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe, 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od 8-10%8 po pot. I od 5-9 w. 


Wniedziele i święta od 9 do 1 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Tet, 127-81. 
pacjulista chorób uszu, nosa, gardła, 
i płuc. 
Przyjmuje14—2 | 5—7 
Konstantynowaka Nr. 9, 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 126-78 


Bpocłallsta chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8—2 I od 5—9 
W niedzielę i święta od 9 do 1 w poł 


Dr. med. H. LUBICZ 


UL. CEGIELNIANA 43, TEL. 141-32. 


Speclalista chorób skórnych wene- 
rycznych | moczopłcłowych. Naświe 
l tlanie lampa kwarcowa. 

Przylmuje od godz 8—10 ! od 5—8 
Dla pań od 3—5 oddzial. naczękalnie 


Ogłoszenia drobne. 


HELENA SZKUDLAREK ul. Zawi- 
szy 9 zgubiła legitymację zapomogową 
wyd. w Łodzi. 

_— z AW AA AE A 
LEKCJE ery fortepianowej. dla nau 
czycie'ek szkół powszechnych kurs 
śpeualny Wólczańska 251 g. 3—6 
| z m i Z AA M. 
PIEKARNIA w dobrym punkcie czyn 
na oraz koń, furgon | resorka do od- 
stąpienia. Wladomość w administra- 
cii „Echa“, 

| man m m m a a NN 
MARJA WALENCIAK, ul. Brajera 47, 
zgubiła książeczkę Kasy Chorych, 
wydaną w Łodzi. 

—= Á— m M M M dm m aIŘŘĖŐÁ 
PRZYBŁĄKAŁ się pies, duży biały, 
bronzowe laty, Do odebrania za 
zwTotem kosztów, u dozorcy, Prze- 
jazd 77. 


Do akt. Nr. 3929 i 3930 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w. Ło- 
dzi VII rewiru Stefan Górski. zamiesz 
kały w Łodzi, przy ulicy Sienkiewi- 
cza 9. na zasadzłe art. 1030 Ust Post 
Cyw. ogłasza że w dniu 10 stycznia 
1930 roku od godziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. Pomorskiej pod Nr. 4 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 

ruchomości, należących 
do Abrama Moszka Szlenczyńskiego 
i składających się z mebli, ocenionych 
na sumę 1595 zł. 

Łódź, 19 grudnia 1929 r. 


Komornik: Stefan Górski, 


wiadomości o katastrofie prze- 
słali na ręce mera miasta rodzi. 
nom i ofiarom katastrofy wyra- 
zy głębokiego współczucia, 
Rada miasta Paisley przezna 
czyła tysiąc świnei na koszty 
pogrzebu ofiar katastrofy, 


rn o 
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Strzał w pokoju podoficera. 


Plutonowy 10 P.A.P.odebrał sobie życie. 


2 


Łódź, 2 stycznia. 


Ubiegłej | wbiegli 


do pokoju z oficerem 


nocy okóło godziny 1 w poko- inspekcyjnym na czele, ujrza- 
ju podoficerskim 10 pułku arty |no leżącego na łóżku plutono- 


ierji polowej przy ulicy Św. 
rzego 10 rozległ się głośny 
strzał karabinowy. 


Je: 


Gdy zaalarmowani żołnierze 


Straż pożarna pod budyn: 
kiem płonącego wewnątrz ate- 


Echa pożaru atelier filmowego. 


laf E PW, M 


= filinowego w Nowym Jor- 
ku. 


Oszustwo sierżanta Niechciała 


będzie ponownie rozpatrywane w Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi. 


Łódź, 2 stycznia. W swoim 
czasie głośna była w Łodzi spra 
wa starszego sierżanta Franci- 
szka Niechciała, podoficera 25 
pułku piech.. oskarżonego o u 
siłowanie oszustwał polegające” 
go na podrobieniu kwoty 4 zło” 
tych na 400.000 złotych w ksią- 
żŻeczce Pocztowej Kasy Oszczę 
dności. 

Niechcfał sumy tej jednak nie 
podjął, gdyż „fałszerstwo spoż 
strzeżone zostało,przez kagiera. 


Wojskowy Sąd * Okręgówy: 


skazał go na 
4 lata więzienia. 
Obrońca Niechciała złożył za 
żalenie nieważności wyroku do 
Najwvższewo Sądu Wojskowe- 
go w Warszawie. 


xXx 


W zażaleniu tem obrona po- 
woływała się na okoliczność, 
że siima oszczędności na książe 
czkę PKO. nie może przewyż- 
szać 20 tysięcy złotych, wobec 
czego niemożliwem było podję” 
cie sumy 400 tysięcy złotych. 

Dlatego też w tym wypadku 
zachodzi tak zw. nieskutecz- 
ność środka przestępstwa (prze 
stępstwo nie moglo być doko- 
natę). - 

Naiwvższy Sąd Wojskowy w 
Warszawie uchyli prawdopo- 
dobnie wyrok wojskowego Sa- 
du Okręgowego w Łodzi. 

Sprawa przeciwko st. sier” 
żantowi Niechciałowi będzie p 
|nownia rozważana. (x) 


Ulga celna 35 proc. 


od maszyn i aparatów w kraju 
niewyrabianych. 


Z Warszawy donoszą: 

Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu w porozumieniu z mi- 
uistrem skarbu * wprowadziło 
ulgi celne w wysokości 35 
proc. od cła normalnego od 
sprowadzanych z zagranicy 
urządzeń zakładów przemy- 

słowych, 

mających służyć do zwiększe* 
nia produkcyj przemysłowych 
o ile maszyn i aparatów takich 


Dirzymie niedźwiedne 
Przywędrowały z 


Leningrad, 2. 1. (Od wł. k.) 
W okolicach Leningradu- do- 
strzeżono w ostatnim czasie 
wiele niedźwiedzi 

nieznanej rasy 
o olbrzymiej wysokości. Je- 
den z takich niedźwiedzi rzu- 
cił się na grupę myśliwych i do 
piero po dwugodzinnej walce 


Napad na 


x 


dotąd w kraju się nie wyrabia. 

Za towary tego typu Spro- 
wadzone w czasie 

od 1 stycznia do 30 czerwca 
1930 r., 

bez zastosowania zniżkł, część 

cła, tj. 35 proc. może być 

zwracana, jeżeli petenci prze- 


prowadzą odpowiednie stara- 
nia. 

Rozporządzenie to już obo- 
wiązuje. 


X 


w okolicach Leningradi, 


tajgi syberyjskiej. 


zdołano go zabić. Niedźwiedź 
ważył 170 kilogramów. Jak się 
okazuje zwierzęta te przywę- 
drowały 
z tajgi syberyjskiej, 

lub też z Uralu, skąd rozpoczę- 
ły wędrówkę wiedzionę im 
stynktownem przeczuciem ja- 
kichś żywiołowych wydarzeń. 


biuralistę. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 2 stycznia. W dniu 
wczorajszym w godzinach wie 
czorowych w mieszkaniu włas 
nem przy ulicy Weznera 6, u- 
słował pozbawić się życia 
przez podcięcie gardła brzy“ 
twą 27-letni Władysław Kwiat 
kowski, 

bezrobotny. 
Jęki desperata usłysze sąsie 
dzi, którzy zaalarmowali nie- 
zwłocznie pogotowie ratunko* 
we. Lekarz po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózi 
Kwiatkowskiego do szpitala, 


W bramie domu przy ulicv 
Kamiennej 2 w bójce odnie 
poważne rany, tłuczone gluzz. 


27-letni Zenon Paradecki. bez- 
robotny. zamieszkały przy ull- 
cy ll-go Listopada 90. 
Paradeckiemu udzielił pomo 
cy lekarz pogotowia ratunko- 
wego. 
LJ 
Przed domem przy ulicy No- 
wo-Targowej 8 został napad- 
nięty, powracający do domu 
27-letni Rafał Woźniczko, 
biuralista, 
zamieszkały przy ulicy Nowo 
Targowej 11. 
Wozniczko odniósł szereg 
"ętych ran głowy i klatki pier 
sowej. Karetka pogotowia ra- 


tunkowego przęwięziono zo do 
|) 


wego wymienionego pułku 27- 
letniego Tadeusza Kazbira, z 
przestrzeloną piersią. Kazbir 
trzymał w ręku krótki karabia 
tawaleryjski. 

Jak stwierdzono plutonowy 


popełnił samobójstwo  strzela- || 


jac do siebie w lewą pierś. 
Kula przebiła serce powodu- 


ląc natychmiastowy zgon. 
Przybyły na miejsce lekarz 
miejskiego pogotowia ratunko' 
wego zastał już tylko 
zimne zwłoki. 

Przyczyny tragicznego kro 
ku plutonowego Kazbira, któ- 
ry cieszył się w pułku jak naj- 
lepszą opinią narazie nie usta: 
ono. 

Energiczne dochodzenie pro 
wadzi żandarmerja łódzka. 


Eksplozja 40 baloników. 


Tragikomiczny wypadek sylwestrowy 
w kabarecie. 


Z Warszawy donoszą: 

Noc sylwestrowa w kabare. 
cie „Nitouche” przy ulicy Jas- 
dej zakończyła się ogólną pani- 


Wypadek zdarzył się w lóż- 
ce, zajętej przez rozbawione to- 
warzystwo, 

Przewodniczył p, Karol Vi- 
land (Piękna 30), właściciel fa- 
bryki octu stołowego, 

O godzinie 4 Ka ranem do 
stolika podszedł 

sprzedawca baloników, 

P. Viland kupił za jednym za- 
machem 40 sztuk i przywiązał 
je sobie do ramienia. 

Zupełnie niepotrzebnie jedna 
Z pań zaczęła prosić fabrykan. 
ta o „fajerwerk*, 

Panie Karolu, niech pan 
podpali, To takie zabawne... 

Siedzący obok jegomość we 
fraku chciał być uprzejmy. Wy 
jął zapalniczkę, nacisnął 
i zbliżył płomień do baloników. 

Raptem stało się coś strasz- 
nego. Nad lóżką zajaśniała po- 
tężna błyskawica, 


uzik iszczęśliwie zal 


ogłuszający huk 
wstrząsnął ścianami dancingu, 
p. Karol Viland przewrócił się 
wraz z krzesłem |, wyrzucony 
jak z procy, padł na tancerkę, 
która w zarezerwowanem miej: 
scu wykonywala numer solowy. 

Pisk kobiet, hałas wywraca- 
nych mebli, brzęk szkieł — 
zmieszały się w przerażający 
akord, Pali się! 
zaczęto wołać ze wszech stron. 

Istotnie w fatalnej lóżce pło 
nęły suknie balowe trzech to- 
warzyszek dyrektora Vilanda. 

— Wody! Wody! 

Kelnerzy rzucili się naprzód 
z syionami, spełniając rolę 
strażaków, 

Poparzonego fabrykanta 
wyniesiono do bufetu. Jedno- 
cześnie publiczność zajęła się 
cuceniem tancerki, 

Tlejące toalety damskie 
ano wodą. 

Dyrektor Viland ma popa- 
rzone czoło, szyję, podbrudek 
i dłoń. Przyjaciele przewie- 
źli go do lecznicy prywatnej. 


3500 depesz noworocznych 


wysłał! łodzianie w 


Łódź, 2 stycznia. Jak nas in- 
formuje Urząd  Telegraficzny 
w Łodzi w czasie Świąt Boże: 
to Nafodzenia | Nowego Roku 
łodzianie wysłali 
3500 - telegramów „ gratulacyj- 

nych 
dö osób zamieszkałych w Poł- 
sce, 

Co się zaś 


tyczy telegra- 


różne strony kraju. 


mów wysłanych zagranicę, to 
do Ameryki wysłany około 25 
depesz, do krajów  europcj- 
skich zaś około czterdziestu 
depesz, 

iW roku bieżącym -w porów 
naniu z latami ubiegłemi — wy 
słano z Łodzi znacznie mniel 
depesz gratulacyjnych. (y 

ua M mo 


IEC IKA R RO A PRE ZE WCZK CARYCY 


Książę Humbert, włoski na- 
stępca tronu wraz ze swoją 


GENERALNY SEKRETARZ 
HASKIEJ KONFERENCJI. 


Sir Eric Maurice Hankey 
pełnić będzie funkcje general- 
nego sekretarza 2-giej konfe- 


rencji haskiej, (w) 


siostrą, piękną księżniczką Jo- 
lantą na wycieczce narciar= 
skiej w Alpach. 


Ofiary. 
Zamiast życzeń noworocznych 
na; Gniazdo, 
Kw, Nr. 1185, A, J. Gajewi- 
czowie zł, 25 


Sieroty po poległych żołnie. 
rzach, 
Kw. Nr. 1187, Drostwo Do- 
bulewicz zł. 10, j 


Dom Starców, 
Kw. Nr, 1188, Ludwik Bry- 
kiert zł, 5. 


Rodzinę Policyjną 
Kw. Nr, 1189, Nedko aani 
Stanisław Weyer zł, 10. 


Dla najbiedniejszych, 
Kw. Nr, 1190, Tadetenóstwa 
Kuczborscy zł. 10, 


Inwalidów tub „oh ori 
Kw. Nr, 1191. Dr, Edward 
Mittelstaedt zł, 10 


zna 


Policja łotewska, która prze 
Prowadziła w ostatnich dniach 
Mikwidację rozgałęzionej orga- 
lzacji komunistycznej, zrobiła 
iekawe odkrycie; przekonała 
Się bowiem, że liczni emisarju- 
sze międzynarodówki komu 
listycznej, którzy przybyli z 


Moskwy do.Łotwy w celu sze 


Tzenia rozkładowej propagan:* 
jy wśród obywateli łotew- 


skich, zaopatrzeni byli w mis- 


ternie 
siałszowane paszporty, 


których podrobienie wymaga- 


ło niezwykle precyzyjnych 
środków technicznych. 
Stwierdzono, że paszporty 


łe nie mogły być przygotowa- 


E 


| ną. 
| nistyczna — w 


he przez jakąkolwiek tajną ko” 
munistyczną drukarnię w Ry- 
dze. 

Tajemnica pochodzenia tych 
dowodów została rozwiązana | 
dzieki zeznaniom niejakiego Za 
rynsza. który Evidea, że 
posiadany przez niego pasz- 
port pochodzi wprost z łotew- 
skiej międzynarodówki komi- 
histycznej. która posiada do 
swej dyspozycji 
wszelkie środki techniczne. 

Książeczki paszportowe Łot 
wy i innych państw zachod- 
nich drukowane są najspokoj- 
niej w świecie w państwo- 
wych zakładach graficznych 
w Moskwie. tak. jak gdyby 
chodziło o wyrób własnych pa 
pierów państwowych. 

Rewelacje te rzuciły nowe 
światło na rzecz oddawna zma 
Międzynarodówka komu- 
bolszewickim 
skrócie: „Komintern* — wy 
konywuje. poza szeregiem in- 
nych funkcyj. obowiązki wiel- 


T kiego miedzynarodowego 


biura podróży, 
ułatwiałącego poruszanie się 
wywrotowców z całego świa- 
"ta po terytorium państw, które 
utrzymują z Rosłą normalne 


"stosunki dyplomatyczne. 


| 
| 
f 
f , zowe nie istnielą 


Trudności paszportowe I wi- 
dla człon: 
CRET RIOT TOTO TET AI 


sa Nowy amerykoński am- 


~ "basador w Berlinie. 


' Ambasadorem amerykańskim 


w Berlinie na miejsce ustępu- 
jącego posła Schurmana został 
mianowany senator Fryderyk 

Sacket. (w) 


ków międzynarodowej bandy, 
której celem jest wywołanie i. 
zw. światowej rewolucji. 
Fmisarjusze Moskwy podró- 
żują w każdym kierunku, po- 
sługując się zręcznie podrobio- 
nemi dowodami osobistemi i 
wizami. Na ich usługi pozo- 


TENO 


ZŁY DUCH ZAPADŁEJ WSI. 


Drugi proces trucicielek. ' 


diwizynarodom fabryka falszywyth lokumentónv. 


Wygodne podróże sowieckich agitatorów. 


stają specjalne biura paszpor- 
towe, istniejące w składzie 
wielu sowieckich placówek dy 
plomatycznych. 

Centrala tej fałszerskiej ak- 
cji mieści się w Berlinie, w 
gmachu sowieckiej ambasady. 


—X_— 


Długi czas leszcze potrwa, rym wyrok zapadł w tych 
zanim przeciągną przed wę:-|dniach, obeimował tylko 


gierskim sądem karnym w miej 
scowości Szolnok, 


36 trucicielek ze sławnej dziś |warzystwa, 
wsi Na*|bai i wieśniaczkę 'Takacsową. 


już w całym świecie 
gyrev. 


dwie oskarżone, 


wszystkie |42-letnią kobietę z lepszego to” 


Juljuszową Csa- 


Pierwsza oskarżona wyszła 


Drugi ich proces, w któ-lza Juljusza Csabaia mając lat 


Nowa ustawa o Kasach Chorych jest pieśnią dalszej przyszłości. 


LANIENE LECZNICTWA i ZAPORIEGANIE CHOROGON 


da się uskutecznić nawet w ramach obecnej ustawy. 


Ustawa o Kasach Chorych z 
dnia 19 maja 1920 roku, jako 
dzieło stworzone na podstawie 
teoretycznej | w dość chaotycz- 
nych warunkach, nie odpowia- 
da dzisiejszym potrzebom pań- 
stwowym i usprawnienie zastą- 
pione będzie 

nową ustawą, 
Nim jednak odpowiedni projekt 
przekształci się na uciążliwej 
drodze ustawodawczej w obo- 
wiązującą ustawę, 
wiele upłynie czasu, 

a tymczasem interes ubezpie- 
czonych niecierpliwie upomina 
się o swoje prawa. W tych wa- 


runkach pozostała tylko jedna 
możliwość — ulepszenie Kas 
Chorych 


w ramach obowiązującej ustawy 
a zgodnie z reformatorskiemi za 
mierzeniami na przyszłość, Ta 
właśnie ewentualność stała się 
podstawą do obecnej działalno- 
ści reorganizacyjnej  Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej 
w Kasach Chorych, 

Po zlikwidowaniu nadmierne 
go rozpolitykowania, które było 
zasadniczą przeszkodą do wszel 
kich ulepszeń w Kasach Cho- 
rych, władze nadzorcze przystą 
piły do podjęcia prac nad 
usprawnieniem najważniejszej 
bolączki Kas Chorych, 

a mianowicie lecznictwa, 
Inicjatywa ta, poza znanem ©- 
świadczeniem p. ministra Pry- 
stora na konferencji lekarskiej 
w Warszawie, znalazła sformu- 
łowany wyraz w okólniku Mini 
sterstwa Pracy i Opieki Społecz 
nej, skierowanym do dyrekto- 
rów okręgowych urzędów ubez 
pieczeń, o którym „Echo'” już 
podało, 

Wspomniany okólnik, jako 
naczelne zadanie reorganizacyj 
ne w Kasach Chorych stawia 
następujące sprawy: ułatwienie 
i udostępnienie lecznictwa dla 
ubezpieczonych, óchronę zdro- 
wia (zapobieganie ghorobom), 
zmniejszenie kosztów świad. 
czeń (nie zasiłków), rozbudowę 
zakładów leczniczych, 

konieczności udostępnie- 
nia lecznictwa nie trzeba się 
rozwodzić, Ktokolwiek był raz 
choćby podczas godzin urzędo- 
wych w Kasie Chorych większe 
go miasta, ten nie mógł nie prze 


konać się o ogromnych trudnoś | Stocznia firmy Hapag jest potężnym kompleksem gigantycz- czemł i świat lekarski. 
nych maszym, które w stosunkowo krótkim czasie 
największe parowce transoceaniczne. 


ciach biurokratycznych 
z jakiemi borykają się chorzy, 


a nawet pracownicy kasowi, © 
ile chcą się należycie wywiązać 
ze swych zadań  Niewatpliwie 
zło tkwi tutaj w istniejącym sy- 
stemie ambulatoryjnym, który 
dawał pole do popisu dla staty- 
styki (maximum „załatwionych 
chorych w minimum czasu), ale 
nie wypełniał swych zadań, 


Ochrona zdrowia, oparta o 
bigjenę ! profilaktykę leżała do 
tychczas 

całkowicie odłogiem, 

a nie należy zapominać, że jest 
to straż przednia lecznictwa, 
znakomicie redukująca zasięg 
chorób imfekcyjnych. W zrastają 
ca liczba zgłoszeń chorych, a 
więc į wzrastająca liczba zasił- 
ków powodowały: nadmierny 
wzrost świadczeń, co było po- 
dwójną konsekwencją zanied- 
bania higjeny i wadliwej obsłu- 
gi leczniczej, Stan ten pogar- 
szał się jeszcze przez tę okolicz 
ność, że pomimo zakupywania 
kosztownych aparatów do bada 
nia chorych, liczne kasy nie mia 
ty gdzie umieścić 

obłożnie chorych ubezpieczo- 


nych, 
którzy na własną rękę podejmo 
wać musieli wędrówkę od szpi- 
tala do szpitala. 

Naprawa niedomagań, o któ 
rych wspominamy tutaj zale- 
dwie w kilku słowach, przepro- 
wadzona być ma zapomocą na- 
stępujących zmian. Niepopular- 
ny wśród ubezpieczonych sy- 
stem ambulatoryjny zastąpiony 
będzię 

siecią lekarzy, 
z pge zd każdy będzię czuwał 
nad zdrowiem pewnej grupy t- 
bezpieczonych (ca 1000). Każdy 
z tych lekarzy, t. zw, lekarz do 
mowy, będzie udzielał pierwszej 
pomocy I porady, będzie leczył 
sam, lub skierowywał w razie 
potrzeby pacjenta do lekarza 
specjalisty, czy szpitala, Dzięki 
stałej łączności między leka- 
rzem domowym, a rodziną ubez 
pieczonego sprawa podniesienia 
higjeny, oraz opieka nad matką 
t dzieckiem wkroczy na właści- 
we tory, Lekarz domowy ma 
mieć do dyspozycji 
personel pomocniczy, 


Stocznia OOrZYGÓW morskich. 


budują 
(w) 


składający się z akuszerki 1 hi- 
śjenistki - pielęgniarki, ponadto 
będzie utrzymywał łączność z 
instytucjami: opiekuńczemi w 
swym rejonie, co niejednokrot- 
nie rozszerzy zakres jego możli 

wości Pod względem a 
stracyjnym lekarze domowi pod 
legać będą lekarzom dzielnico- 
wym, ci zaś naczelnym leka- 
rzom Kas Chorych. 


Dopiero w drugim etapie 
będzie coś podobnego do dzi- 
siejszego, ambulatorjum kasy 
chorych, ale w węższym I jed 
uocześnie głębszym zakresie, 
mianowicie — poliklinika, Ta 
ostatnia będzie bazą operacyj- 
ną dla lekarzy specjalistów, 
którzy tutaj będą przyjmować 
pacjentów. nadesłanych przez 
lekarzy domowych, lub ewen 
tualnie będą ciężej chorych wi 
zytować. 

Trzecią wreszcie linją pomo- 
cy lekarskiej 
będą szpitale 1 zakłady położ: 

nicze, 
Okólnik wyraźnie wskazuje ko 
uięczność, aby wszystkie po” 
lożne mogły korzystać z za- 
kładów położniczych. 

Okólnik Ministerstwa Pracy 
l Opieki Społecznej podkreśla 
niezbędność współpracy Kas 
Chorych z wydziałami lekar- 
sklemi uniwersytetów, stąd bo 
wiem przyjdą szeregi nowych 
lekarzy, tutaj mieści się ogni- 
sko wiedzy lekarskiej. Ponad- 
to Kasy Chorych współpraco- 
wać muszą z samorządowemi 
i państwowemi instytucjami le 
czniczemi, ze względu na ko- 
nieczność koordynacji pracy 
lekarskiej dla osiągnięcia pożą 
danych rezultatów  zdrowot: 
nych 

W ciągu najbliższych dwóch 
miesięcy lekarze i spacjaliści- 
ubezpieczeniowcy, którzy bez 
pośrednio stykają się z prakty 
cznemi zagadnieniami, mają za 
komunikować Ministerstwu 
Pracy i Opieki Społecznej uwa 
gi, jakie nasunie im wiedza Í 
doświadczenie. Po  ostatecz- 
nem zaakceptowaniu formy re- 
organizacji lecznictwa w Ka: | 
sach Chorych, 


nastapi okres zmiany 


istniejącego systemu, na co z 
nową wiarą oczekują ubezpie- 


:0:—— T" 
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17 i nazywała się z domu Ma- 
rja Szabo. Małżeństwo było 
nieszczęśliwe. Mąż pijak znę- 
cał się nad żoną, nie chciał pra 
cować, tak że musiano sprze- 
dać część posiadłości. W paź 
dzierniku 1923 dojrzał w jego 
małżonce plan pozbycia się go 
ze świata. 

A w tym również wypadku 
pomocną była osławiona aku- 
szerka, która była złym du: 
chem tego zapadłego kątka. Do 
starczyła Csabaiowej arszeni- 
ku, który, podano mężowi w 
wodzie do picia. 

Świadkowie prawie bez wy. 
jątku przedstawili ją, jako 
dzielną, uczciwą 1 przyzwoitą 
kobietę, która nawet podczas 
wojny nie wdawała się w ro- 
manse, ale dniem i nocą pra- 
cowała ażeby utrzymać rodzie 
nę. Skazano ją na j 

15 lat więzienia, 
co oskarżona przyjęła spazma 
tycznym płaczem 1 zapowie* 
dzią odwołania się od wyroku 

Lepiej powiodło się Takac 
sowej. Wraz z mężem miesz 
kała u swoich teściów, a po 
śmierci teściowej postanowiła 
pozbyć się także ojca swojego 
męża. Dała mu więc napić się, 
znańej w Nagyrevie 

* „wody spadkowej” 

i starzec przeniósł się do wtę 
czności, 

Jednakże przy rozprawie 
rzeczoznawca sądowy, orzekł, 
iż choć śmierć Takacsa nastą* 
piła wskutek zatrucia arsze« 
nikiem, jednakże stwierdził, że 
w ciele zmarłego znaleziono 
minimalną Hość tej trucizny, 
co sąd uznał za zbyt mały po= 
wód winy, I oskarżoną owojy 


nił, | 
PAT saŻóm M 


Automobil, ulica 
i przechodzień. 


Angielska zabawka 


Jedną z zabawek mechanf 
cznych, które pojawiły się, ja- 
ko nowość, tego roku, przed 
świętami Bożego Narodzenia 
w Anglji, można uważać za 
bardzo ciekawe przyzwyczą= 
jenie przyszłego pokolenia da 
przeciwieństw 7 

sportu automobliowego, f. 

Zabawka ta przedstawia ate 
tomobil, wprawiany w ruch 
sprężyną, a mający szofera na 
przodzie I pasażera na tylnem. 
siedzeniu. Oprócz tego zabaw, 
ka obejmuje jeszcze przechod: 

"RA pieszego. h 

en sam mechanizm wpra< 
wia równocześnie w ruch au= 
tomobil i przechodnia, który 
idzie tak, ażeby znaleźć się na 
drodze automobilu. Automo- 
bil naturalnie nie skręca ną 

bok, obala“ przechodnia ł j 

obcina mu oble nogi. 

Do zabawki . dołączone jest 
drukowane objaśnienie, które 
zapewnia, że ta mechaniczna 
przygoda sprawi dzieciom 
„niewymowną radość”, 


PIĄ 


ry 
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prąd elektryczny. Poprzez krót|ią z jej przyłaciółmi, a sam pój- 


COSMO HAMILTON, 


Skandal. 


Przełożyła St, H. 
bas? _ Sp 
Beatrix obserwowała go ukrad 
kiem. Malcolm, po kilku nieuda 
nęch próbach wciągnięcia Fran 
klina do rozmowy. machnął nań 


10) 


_ ręka I poświęci. się całkowicie 


Beatrix. Opowiadał jej różne 
zabawne rzeczy. które kiedy- 
kolwiek słyszał lub czytał, ale 
niczem nie mógł wywołać jej 
uśmiechu. Bujała gdzieś w ob- 
łokach. tak samo jak i Franklin. 
Malcolm przestał zajmować się 
nimi i. jako trzeci sfinks, puścił 
wodze fantazii. 

Gdv to mało rozmowne to- 


| warzystwo zatrzymało się na 


lunch w jakimś przydrożnym 
zajeździe. - milczenie zostało 
przerwane. ale w taki sposób, 
fak gdvby to się zdarzyło 
wśród troiza obcych sobie o- 
sób. które złączył tylko przy” 
padek, Zamieniono kilka zdaw- 
kowych ogólników., Franklin i 
Beatrix znów popadli w zadu- 


mę, a Malcolm w dalszym cią- 
gu snuł przypuszczenia na te- 
mat myśli tych dwojga. 

Kierowca wynajętego samo- 
chodu, człowiek w średnim wie 
ku, długoletnia ofiara bardzo 
zadatliwej żony, dużo rozmyś- 
lał nad swemi pasażerami. Pięk 
ność Beatrix wywoływała w 
nim sympatię dla niej. lecz męs 
ka solidarność kazała mu sta- 
nąć po stronie Franklina w spra 
wie, która według niego. była 
małżeńskiem nieporozumieniem 
wobec tero uważał, że najle- 
piej względem nich zachować 
neutralność, zaś uczucie litości 
skoncentrować na Malcolmie, 
który ostatecznie szczęśliwie 
zasnął. ` 

Cierpienia Franklina były to 
skutki nieuniknionej reakcji. — 
Z obłoków spadł na ziemię, z 
krainy fantazji wrócił do prak- 
tvcznego świata, Po przebywa- 
niu na jakiejś nadprzyrodzonej 
wysokości, gdzie nie było miej- 
sca na namiętność, znalazł się 
nagle na poziomie zwykłego 
mężczyzny, w którym miłość 
mocno uderza w ścianki serca 
i przebiega przęz Żyły. niby 


kotrwałe zamglenie, które u- 
kryło rzeczywisty stan rzeczy, 
przejrzał, że Beatrix jest nadal 
tak daleką od niego, jak była 
przedtem. Znajdował się w sta- 
nie otchłannej rozpaczy, zwła* 
sżcza dlatego, iż doznawał u- 
czucia, że z chwilą, gdy Bea- 
trix opuściła yacht, stracił 
wsżelką możność zdobycia jej. 
Zdawało mu się, że uciekła od 
niego. 

Co się tyczy Beatrix, która 
czuła przy swej piersi uderze- 
nia serca Franklina i gotowa 
była. z uśmiechem na ustach. 
przejść w jego objęciach do 
wieczności — doznała ona ta- 
kiego wstrząsu, że miała ocho- 
tę jedynie płakać. Poznać nare- 
szcie siębie i znaczenie życia 
— nagle, tam we mgle, zrozu” 
mieć sens i porządek rzeczy, 
rozkwitnąć pod wpływem mi- 
łości i całą noc śnić o jej urze- 
czywistnieniu, a obudziwszy 
się znaleźć to, co znalazła — 
człowieka. który ani nie spoj- 
rzał na nią, ani nie przemówił 
do niej, lecz pośpiesznie starał 


dzie swoja drozą!... 


— Jak zdrowie Brownie? — 


Gdyby na- | Ziqnorowała podaną sobie dłoń 


prawdę kochał? ją i pragnął, po*|i policzek Idy Larpent i weszła 


wiedziałby to dzisiaj rano. Na 
tem kończyły się wszystkie jej 
argumenty. Kiedy już mógł ro- 
bić z nią co zechciał, pozwolił 
jej odejść, powtarzała sobie z 
goryczą. Odprowadził ją na ląd 
prawdopodobnie dlatego, że 
chce wznowić swój flirt z Idą 
Larpent, Aha! to właśnie to! 
Malcolm powiedział, że została 
w hotelu. Nie zdziwiłaby się 
wcale, gdyby Ida przekupiła 


Malcolma, ażeby dogonił yacht 
i opowiedział całą tę smutną h- 
storję... To też kiedy samochód 
zajechał przed hotel, a Ida wy- 
szła na ich spotkanie ze swym 
bardziej niż kiedykolwiek za- 
gadkowym uśmiechem, ubrana 
bardzo do twarzy — nieznany 
dotychczas Beatrix demon za- 
zdrości pochwycił ją w swe pie 
kielne szpony į po raz pierwszy 
w życiu stała się skromną sio” 
strzyczką całego żeńskiego ro- 
du — dziewczyną. której boga- 
ctwo obróciło się w popiół, a 
autokratyzm opadł jak suche li- 


sie jej pozbyć I pewnie zostawilście z drzewa, 


\ 


do wnętrza domu, nie czekajác 
na odpowiedź. Drzwi zamknęły 
się za nią z trzaskiem. 

— Chryste Panie! — zawo- 
łał Franklin oceniając to mte} 
sce jednem spojrzeniem. — Cv 
za plugawa dziura! 

Malcolm wskazał na kurczę” 
ta, — Ale spójrz na to! — ro- 
ześmiał się z ożywieniem. 

— Witam — rzekła Ida Lar- 
pent, nietyle ściskając, ile pra- 
wie obejmując rękę Franklina. 
— Jak miło jest znów pana o- 
glądać. Życie ma jednak swoje 
kompensaty. 

— Dziękuję ślicznie. 

— Niezła kobieta, ostatęcz- 
nie — pomyślał Franklin. — Ka 
pelusz ma bardzo twarzowy.-— 
Zawsze wzbudza we mnie uczu 
cie człowieka, który po ostat- 
nim akcie, udaje się za kulisy. 

Gadatliwy murzyn o białych 
włosach, poprowadził Beatrix 
po schodach bez dywanu oraz 
przez wąski korytarz do drzwi, 
znajdujących sie na samvm koń 
MA 


— Proszę nie stukać — rz 
kła Beatrix, obdarzając go us 
miechem. 

Pokój był duży, skąpo um 
blowanv. podobny do stodoły! 
W trzech wielkich oknach ro 
lety były zapuszczóne. Z malok 


wanej podlogi farba starła się 


prawie zupełnie. Znajdowało 
się tam tanie biurko, z żółtega 
drzewa, tualeta ze szklanym 
blatem, stolik z karafką, pod 
nim obrzydliwa spluwaczka, 
kilka kawałków dywaniku ple 
cionego ze sznura oraz lampa 
zwieszająca ze środka piena 
czystego sufitu. 

Pani Lester Keene leżała ni 
łóżku z mosiężnemi gałkami, 
które w środku było wyraźnie 
zapadnięte. Beatrix podeszła na 
pälcach, uklękła i objęła drobną 
figurkę. 

: —Brownie kochana, przyje« 
chałam — rzekła. 

Rozległ się prawdztwie macie 
rzyński okrzyk i łzy pociekły, 
strumieniem,, 


D. c. m. 
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Łódzkie T-wo Opieki nad Zwierzetami. 


rwie 7 badkarzyśskieni metodami uboju 


Aparat dr. Schermera z rakarni miejskiej. 


Łódź, 2 stycznia, Przed kilko |ło się oddawna poczucie ludzkie 


ma miesiącami Towarzystwo 

chronv Zwierząt w Łodzi spro 
wadziło jeden humanitarny a- 
Jarat do uboiu bydła wvynalaz- 
tu profesora un'wersytetu w 
Żerlinie Schermera, 

Dokonane aparatem tym pró- 
dy wvkazały., że jęst on dosko- 
iale skonstruowany, przyczem 
iwierzęciu zadaję śmierć z pio- 
unująca szybkością 

zupełnie bez c™rafeń, 

Zwrócona przez Towarzyst: 
wo Opieki nad Zwierzetami it- 
waga samorządu łódzkieeo na 
iparaty Schermera — odniosła 
chwilowy skutek. Magistrat bo 
wlem postanowił sprowadzić z 

azranicy 
2 takich aparatów. 

Niestety sprawa zastosowa- 
ala aparatów prof. Scherinera 
— spalła na panewce | z nie- 
wiadomych bliżej przyczyn á. 
paraty te mie nadeszły: 

W Łodzi więc pozostal jeden 
ledyno anarat przysłany na pró 
be Towarzystwu Ochrony Zwie 
zzat który oddaje miastu nieco” 
tenione ustugi, 

Towarzystwo  Opiekt nad 
Zwierzetam: of wrowało go czy- 
śeicielowi miasta. 

Psy w rakarni miejskiej za- 
biano najprostszym sposobem. 
Bito je pałkami 
bo głowie tak długo, dopóki 
mózy nie prysnął z czaszki Í 
psisko zamarło w bezruchu. — 
Częściej się zdarzało. że żyw- 
cem je wieszano na pętli przy 

włązańej na haku. 

Jeszcze «gorzej obchodzono 
rię ż kotami. Te poprostu roz” 
dzierano żywcem lub zabijano 
nożem. 

Jeśli się zważy, łak w niesły- 
chanie barbarzyński sposób od- 
bvwało się dotychczas w rakar 
ni miejskiej tracenie psów i ko- 
tów — to bezwątpienia przez 
cały ogół kulturalny wiadomość 
» zniesieniu tych okropnych 
praktyk zostanie przyjęta z w 


« sauciem prawdziwej ulgi. 


-Panna za wyłania 


Gdv już ze względów sanitar 
nvch takie erzekucje muszą być 
przeprowadzane, to wszystko 
się w człowieku burzy przeciw 
ko wystawianiu biednych zwie- 
tzat na straszliwe 

katusze przedśmiertne, 

Dziś zabijanie psów | kotów 
odbywa się przy pomocy apa- 
ratu prof. Schermera — bezbo- 
leśnie | sprawnie, 

Za wprowadzenie tego apara 
fa w rakarni miejskiej należy 
się Towarzystwu Opieki nad 
Zwierzetami słuszne uznanie. 

Powracając jeszcze do spra- 
Ary humanitarnego uboju bydła 


|tvchczas 


całego społeczeństwa. 


W Warszawie zainstalowano 


aparat do trącenia zwierząt 
przy pomocy prądu elektrycz 
nego. 

Podobny aparąt zalnstalowa- 
no przed kilkoma dniami we 
Lwowie. 

Łódź, miasto upośledzone pod 
każdvm względem — również 
chciało pójść śladem tych 
dwóch miast. Niestety jednak. 
lak już zaznaczyliśmy na wstę- 
pie sprawa spaliła na panewce. 

Podczas otwarcia ostatniej 
wystawy przyrodniczej w Ło” 
dzi bv? obecny delecat Minis 


terstwa Oświaty, który bardzo 
zainteresował się kioskiem To- 
warzystwa Ochrony Zwierząt. 
Wtajemniczony w sprawę apa- 
ratów prof. Schermema oraz w 
sposób w jaki dotąd zabiia się u 
nas zwierzęta — przyrzekł w 
tej sprawie poparcie. 

Macistrat m. Łodzi winien za- 
interesować się sprawą huma- 
nitarnego uboju bydła I jak naf 
rvchlej przystąpić do jej reali- 
zacj.. 

Kaźdw krok uczyniony w tym 
kierunku będzie z uznaniem 
przyłętv przez ogół! kulturalny 
mieszkańców Łodzi, > (s) 


Al Wilson 


niezrównany bohater filmów 
lotniczych „Universal'u”. 


— C" 


KRATECZKI. 


Plaster z Leczycy. 


Będzie leczył mury więz enia łódzkiego. 


Ponieważ zaczął się juž no- 
wy rok przeto nie od rzeczy 
będzię zastanowić slę. czem bę 
dziemy się w tym roku leczyli. 
Nie „liczył. gdyż nie mamy 
czem. ale „leczył“. gdyż ma- 
my kasę chorych. 
czeniem a leczeniem zachodzi 


Między li-| 


|żesz Plaster codziennie był w 
Łodzi f lokował pasażerów w 
autobusie. Było tò bardzo wy 
godne, bo jak się tylko któryś 
z pasażerów skaleczył, Pila- 
ster był na zawołanię. 

Była to bardzo poważna ino 
wacja. dzięki której Plaster li- 


zresztą bardzo wiele wspólno= |czył (chociaż mie leczy) na spe 


ści. należy np. liczyć czy Się 
ma pieniądze na leczenie, nato 
miast nie można się leczyć na 
fo. że sie niema co liczyć. A 
promos leczenia chciałbym pań 
siwi opowiedzieć coś niecoś 6 


cjalne względy swego praco- 
dawcy, 


PLASTER PRZYLEGA. 
Dnia f4 września dzięki Bor 
gu minionego roku Plaster 


właściwościach plastra. Co to przylznął do niejakiego Kowal 


jest plaster? Plaster służy do 
dwojakich celów: do zakry* 
wawa wadliwości skóry. ma 
której tworzą się przykre kro- 
4tki czy wrzodziki. jak rów- 
nież dla podniesienia urody 
twarzy (t. zw. muszki). Do- 
farmakologia znała 
plastry ancielskie i plastry z 
gorczycy. obecnie przybył no- 
wy rodzaj plastrów. a miano» 
wicie plaster łeczycki. O wła 
ściwościach takieso plastra za 
raz się państwo dowięcie. 


ZAWÓD PLASTRA. 


Przyznać trzeba, że Łęczy- 
ca. miasto skądinąd niczem nie 
wyróżniające się. może jednak 
pochlubić się posiadaniem naj- 
większego bodajże na kull 
ziemskiej plastra. może pobić 
rekordy amerykańskie nawet, 
posiada bowiem plaster, któ- 
ry mierzy około 1,65 mtr. dlu- 
gości. Plaster ten nosi imię 
Mojżeszą i liczy sobie latek 
27. Plaster lęczycki służy me: 
tyle do gojenia ciała, ile do po- 
mocy szoterowi, obsłurujące- 


j trzody chlewnej — trzeba nadlmu na ulicy Łaciewnickief aw 


mienić. że w ostatnich czasach |tobus Łódź — 


Zglerz — Ozor- 


w wiela miastach zainstalowa: |ków — Łęczyca. 


no urzadzenia którego domaga- 


MATEI ROUSSOU. 


Berta Galladon została wy: 


chowana w zrozumieniu tego 0” |Na każdego przychodzi 
bowiązku, tego celu, tezo idta-|Kto czekać umie, 


Z racji swego zawod Moj- 


Ach! co za czasy przyszły na 
nas! 

Pan QGalladon pocieszał żonę 
nietvle przekonywująco, ile wy- 


e |mownie: 


— Nie martw się, moja droga. 
| nam jeszcze słońce zaświeci. 
kolej. 
doczeka się 


lu: wyfść zamąż. Prowincja, z| wkóńcn, 


której przed kilku laty przyje- 
chała do Parvża. uformowała u- 
mysi jej i duszę na ten sam- nfa- 
pon“ co jej suknie; „fason“ su- 
rowej prostoty. zlekka śŚmiesz” 
nej niezręczności 1 solidności 
wykonania. | 

Nie była wprawdzie uderza” 
jąco piekna, lecz nikomu nie 
przyszłoby na myśl nazwać ją 
brzydką. Brakowało jej tego, 
co zwie się „szykiem” parys- 
kim; mie będąc głupią. nie od- 
znaczała się jednak bystrością, 
a nadewszystko twarz jej stale 
wyrażała zdziwienie na. widok 
niespodzianek. jakich dostarcza 
ło ict życie paryskie. 

W oczach rodziców, drob* 
nych kupców kolonialnych, u- 
chodziła naturalnie za mądrą 
wdzięczną istotę, Jednak nie 
bez obawy patrzyli na tò, że 
Berta kończy już łat dwadzieś- 
cia dwa, a nie znalazł się jesz” 


Pomimo wszystko  cierpli- 
wość Berty nie odniosła szczę: 
śliwych rezultatów, Wszystkie 
jej przyjaciółki powychodziły 
zamąż; jednaz nich myślała już 
nawet o rozwodzie. 

Pani Galladon zaś pomyślała. 
że należy zmusić Bertę do by- 
wania pomiędzy ludźmi, namó- 
wita ją na lekcje tańca, I oto na 
dancingu Berta spotkała młode” 
go człowieka. subjekta wielkie- 


zo magazynu, Piotra Dubart.|k 


dość przystojnego i inteligentne 
go człowieka. który asystował 
iej przez cały wieczór. Zapros.ł 
fa riawet na herbatę do sąsied- 
niej kawiarni, lecz Berta uzna' 
ła to za rzecz nieodpowiednia i 
zgodziła się tylko wyznaczyć 
mu spotkanie następnej niedziel! 
na placu Republiki, przed wejś- 
ciem do kolejki podziemnej. 

A następnie w towarzystwie 
Różv Falacher. z którą bywała 


cze żaden konkurent do jej re-| wszędzie, Berta powróciła do 


aty omu. 
Pani Galladon, matka. nie| Nastrój jej ducha bvł bardzo 


przestawała skarżyć się z go-|dziwny po tvm powrocie. 


ryczą: 
— Byle jakie „trzpioty” 
dują meża; 


miech który osiadł na jej us- 


znaj- |tach. nie miał wytłumaczonego 
jedna tvlka nasza |powodu. Serce'jei biło szvbciej. 


Berta... Jest za poważta, myśli|niż zwykle I coś zmuszała ia do 
tylko o swojej pracv. rodzicach. gadania bez nrzerwy 4 


czyka, z którym miał bliżej 
nam nieznane porachunki. Pla- 
ster tak się rozoznił. że obit 
rzetelnie Kowalczykowi twa- 
rzyczkę. Pokrzywdzony w tak 
czułem miejscu Kowalczyk 
zwrócił się do starszego poste- 
runkowego Marjana  Kwiat- 
kowskiego z prośbą o mter 


wencję I wylegitymowanie wo 
jowniczego Plastra-szoiera. 

Gdy posterunkowy zamie- 
rzął uskutecznić to, Plaster sta 
rial okoniem. 

— Nie będę się legitymował 
I nie pójdę do komisariatu. nie 
zawracałcie mi głowy. 

A następnie Plasterek ude- 
rzył plęścią w pierś posterum 
kowego. tak że dopiero przy 
pomocy przechodniów Jana 
Stobickiego | Aleksandra Wójt 
czaka doprowadzony został 
do [M komisariatu P. P. 

Na rozprawie w Sądzie 
(irodzkim. która się odbvła 
eszcze w starym paskndnym 
roku sędzia Pawłowski z mo- 
cv art 142 k. k. orzekł że w 
wiezieniu przyda silę bardzo 
Plaster. Będzie on leczył mu- 
rv więzienne przez dni 14, 


„jerzy Krzecki. 


Strzelanina w leśnej gęstwinie 


między robotnikami i garowymi. 


Z Kościerzyny donoszą: 
Wczoraj postrzeleni zostali 


Wyszeckiezgo z fuzją w ręku 
lecz na terenie własnego polo- 


przez leśniczego Oleja z Unira-| wania. który wylegitymowal 


dzu I ucznia leśnego Olszew- 
skiego z nadleśnictwa Koście- 
rzyna gospodarz Wyszecki Jó- 
zef. lat 58 i jego svn Franciszek 
lat 18 z Gostomia pow. kartus- 
kiego. 

Dnia tego zauważono pod- 


czas polowania w lesie pan-|drycha 1 


stwowym kłusowników. któr 
rzy zdołali zbiec, 
| Nadleśniczy w Kościerzy- 
me polecH teśnikom Olejowi i 
Ulszewskiemu udać się w po- 
z: za zbiegłymi kłusownika- 
mi. 
Czas pościgu 


spotkali Józeia 


Po nściskaniu Róży serdecz- 
niej niż zazwyczaj zapragnęła 
obudzić matke.. po co? Nie zda 
wała sobie sprawy. Zapewne 
tylko po to, by powiedzieć jej, 
że wróciła szczęśliwie, choć ni- 
gdy dotąd tego nie robiła, : Za- 
zwyczaj. wracając późno, cho- 
dziła na palcach. by nie obudzić 
rodziców. Tym razem, nie sta- 
rała się o to. Poruszała się na- 
wet z pewną gwałtownością, 
której powody były dla niej zu- 
pełnie niezrozumiałe... 

Zasnęła z trudnością tej no- 
cy. Wciąż widziała przed sobą 
Piotra Dupart. jak tańcząc trzy 
mał ją w objęciach. Przywoły” 
wała szczegóły sceńy pożeznal 


nej. jego zaproszenie do kawiar | ją 


ni. swoją grzeczną odmowę, a 
potem zgodę na jutrzejsze spot- 
anie. W ten sposób zapewne 
układały się stosunki znajomo- 
ści. prowadzące do ślubu... 

Nazajutrz Berta doczekać stę 
nie mogła chwili zwierzenia się 
matce. Pani Galladon wysłucha 
ła ją z uwagą, zadała jej różne 
pvtania tvczące się młodego 
człowieka, a wkońcu rzekła do 
męża: 

— Widzisz, Lucjanie, miałam 
rację mówiąc. że kto czekać u= 
mie. doczeka się wkoncu. 

P. Galladon pozwolił sobte na 
uwage. że ta proroczą I optymi- 
styczna sentencja została przez 
niego samego wygłoszona. lecz 
matką odrzekła odrazu: 

— Tak jest. lecz dancing jest 
moim pomysłem. 

Zdecydnwana że ba Śniada- 


jsię przepisową kartą myśliw* 


ską, 

Gdy leśnicy od Wvszeckie” 
go odstąpili, począł tenże ich 
atakować I do pomocv przywo 
lał pracujących w pobliżu przy 
kamieniach robotników Hem- 
Tandeka. Podczas 
wywikłej stąd bójki Józef Wv- 
szęcki zamierzał oddać strzał. 

Leśnik Olszewski uprzedza 
jąc jednak Wyszeckiego, wy- 
strzelił, trafiając napastnika w 
lewe udo. W tej chwili wy- 


Wymienieni leśnicy pod-|strzeliła także fuzja leśnika O: 


leja. atakowaneeo przez Hen- 


niu matka będzie towarzyszyła 
córce na miejsce wyznaczonego 
spotkania, ponieważ inaczej nie 
wypada, a zreszta trzeba było 
ją przekonać. z kim się ma do 
czynienia. 

| tak się też stało. 


Pięć minat przed oznaczo- 
nvm czasem obie znalazły się 
przed stacją kolejki podziemnej, 
Berta włożyła swoją najpiękniej 
szą suknię i przy tej okazji wy- 
jątkowo zlekka podmalowała 
twarz. Był piękny dzionek, któ- 
ry włewał pogodę we wszvst- 
kie serca. Młodzieniec zjawił 
się zkolei | radośnie rzucił się 
na spotkanie Berty, Był jednak 
złekka zażenowany. zastawszy 
w towarzystwie obcej mu o- 
sobv. Stał się. zresztą, mniej 
nadskakujący, dowiedziawszy 
się. że bvłą to matka Berty. p. 
(ialladon, we własnej osobie. — 
Ta zaś uważała, że zachowanie 
młodego człowieka zdradza je” 
zo dobre wychowanie, ponie- 
waż w ten sposób okazywał 
szacunek należny matce swojej 
wybranej. 

Rozmowa nie trwała długo— 
Piotr Dubart oznajmił na sa- 
mym wstępie: 

— Omal nie byłem zmuszony 
nie dotrzymać pani słowa: za- 
chorował poważnie jeden z mo- 
ich wujów I zawezwał mnie do 
siebie. Wobec tego jednak. że 
umówiłem się z panią, nie mo- 
glem oczywiście nie przyjść 
wcale... wszak prawda 


Pani (ialladon zanotowała na 


do brazyłliuiskich 


Z Katowic donoszą: 

Aresztowano w Darkowie 
na Śląsku Cieszyńskim osobni 
ka. mającego paszport na na 
zwisko Jana Chomskiego. 

Był on bardzo ruchliwym 
członkiem sekty religiinei „Ar- 
mji zbawienia” w ŚStonawie I 
tam poznał się z 16-letnią A- 
malją Bajtkówna z Darkowa ! 
ożenił się z nią w listopadzie 
ub. r. Zandarmerja wyśledziła 
że Chomsk! otrzymuje wielką 
ilość 

listów rekomendacyinych 
z różnvch wielkich miast Fu: 
ropy. Śledziła więc podejrza- 
nego | okazało się. że już w 
podobny sposób ożenił się w 
Polsce z pewną nauczycielką 
podając się za lekarza. 

Według paszportu, urodził 
się aresztowany w roku 1891 
w Rio de Janciro w Brazylii z 
ojca Polaka a matki Fliszpanki 
i jest poddanym brazvliiskim 

Skonfiskowane listy wvka: 
zały, że Chomski nprawtał han 
del dziewczetami i kobietami w 
ten sposób. że zawierał znajo- 
mość z płeknemi kobietami. 
starał się z niemi ożenić a po- 


Przystojny handlarz iywym lowzren. 


Aresztowanie dostawcy kobiet polskici: 


domów rozpusty. 


tem wyłudzać od mch większe 


kwotv Dienięźne. lub gdy ko 
bieta bvła przystoma sprzeda 
wal lą do brazyliisk ch domów 


publicznych. które stały się gro 
bem niejednej nieostrożnel dzie 
wczyny. 

Aresztowany jest mężczy 
zną pięknej postawy. mówi kil 
koma językami í zna wszystkit 


wielkie miasta Europv i Bra: 
zylji o których wiadomo. że 
słvną z handlu dziewczeta'm. 
Korespondował z różnemi por 


dejrzanemmi osobistościarni za- 
ęranicznem!,. 

fle dziewczyn na Śląsku pa* 
dlo offara bandvty. wvksże 
śledztwo. W każdym razie 
fotografie Amali Baitkówny 
wyslal już pewnym odbiorcom 
i pertraktował z nimi co do 
kwoty. którą miał za nia otrzy- 
mać. 

Bardzo skrupulatnie prowa: 
dzone śledztwo ma wvkazać. 
kto poza Chomskim. należy w 
Czechosłowacji do tej bandy 
handlarzy żywym towarem. 

Aresztowany znajduje stę 
w wiezieniu śledczem w Fry 
sztaciė, 


Pijani szoferzy przy kierownicy. 


Straszne skutki nałogu. 


Z Inowrocławia donoszą: 

Z Dąbrowy do lInowrocła 
wła jechal autobus kierowany 
przez szofera Jasińskiego | po- 
mocnika jego (iawrońskiego 
— obu będących w stanie nic- 
trzeżwym, Miiaiąc rozstawio* 
ne na szosie kamienie, autobus 
uderzył z calą siłą o drzewo 
przydrożne | uległ 

zupełnemu strzaskaniu, 
ledna z pasażerek autobusu 
lózefa Wyborska z Chrustowa 


|poniosła śmierć ma miejscu. Żo 
na szofera Q(lawrońskiego I Ka- 
zimierzą Wróblewskiego od: 
mieśl bardzo ciężkie rany. 
Prócz tego pięciu pasażerów 
odniosło lżejsze rany. W 10 
minat po wypadku nadjechał z 
Dąbrowy autobus który za* 
brał © zwłoki Wvborskiej I 
wszystkich rannych. Umiesz- 
czono ich w szpitala w Inowro 
cławiu. Obu szoferów aresze 
lowang. 


„Kreweawa” 


Sensacyjne oszustwa. w Crostorhowie. 


Z Częstochowy donoszą: 

Od. dłuższego już czasu czę 
stochówski Wydział śledczy 
obserwował podejrzaną dzia- 
łalność dwóch osobników; 
Pawła Stefańskiego i Teodora 
Mildeja. którzy. występułąc ja 
ko agenci miejscowego oddzia- 
łn towarzystwa ochrony kre- 
dvtowei mod nazwą .Krewea- 
TIEIPZNZIIFNEZWARZYW FILIE LI CZIPIC"wY 


drvchą I nabój śrutowy ugodził 
Franciszka Wyszeckiego w o 
bie rece. Leśnicy korzystając 
z zamieszania. zdołał zbiec 
przed atakującymi ich robotni- 
kami. b 

Za oddałającymi się leśniczy 
mi oddał strzał z fuz Wyszet 
kiego robotnik Leon Tandek. 
trafiając obvdwóch leśniczych. 
iednakże odniesione obrażenia 
są nieznaczne. Sprawę skiero- 
wano na droee sądową, 


przywiązanie do rodziny | przy 
zwoijtość zachowania. Po krót- 
klej zawedzię na temat pogody, 
potocznych zjawisk. a także pan 
ny Róży Falacier. młody czło” 
wiek zaczał się żegnać. prosząc 
o spotkanie dnia następnego. o 
tej samej wodzinie I na tem sa- 
mem miejscu. 

Pani Galladon odniosła jak 
najlepsze wrażenie o Piotrze. — 
Bvł naprawdę czarujacy. nie- 
zwykle czarujący. zdolny za* 
wrócić głowę każdej dziewczy- 
nv: stąd zadecydowała towa” 
rzyszyć Bercie na wszystkie 
schadzki aż do chwili oświad- 
czyn. 

Nazajutrz zatem znalazła się 
na stanowisku u boku córki na 
placu Republiki, Czekały obie 
ze wzruszeniem pięć minut — 
dziesięć — kwadrans cały. Pół 
godziny po oznaczonym czasie 
nie było go jeszcze. Zdawało się 
wprawdzie Bercie. że xo widzi 
zdaleka, lecz musiała to być po- 
myłka, bo nie podszedł do niel. 

— Został zapewne zatrzyma- 
ny u chorego wuła — wywnios 
kowała pani Galladon. 

Po dalszych dziesięciu minu- 
tach powzięła decyzię: 

— Trudno, moja Berto kocha- 
na, nie możesz się spóźnić do za 
ięcia. Ja wracam do domu. 

Odtąd Berta codziennie za- 
trzymywała się na stacji kolejki 
w porze po raz pierwszy ozna* 
czonej na spotkanie i spędzała 
kilka minut na daremnem ocze- 
kiwaniu. Piotr Dubart pozostał 


korzyść Piotra Dubart jegu niewidzialny Cavżbv zachoro- 


wa“, mające swą siedzibę w 
Niemczech, dokonywali 
systematycziych uadużyć. 
Pomysłowi agenci werbując 
członków dla swego towarzy= 
stwa, gdzie  wypłacało się 
składki po 130 zł., obiecywali 
wyjednać zainteresowanym 
pożyczki do 10 tys. zł. 

Po szczegółówem śledztwie 
okazało się, że całe towarzy» 
stwo jest fikcją, a stojący na 
czele tegoż Albert Wacker. z 
zawodu elektromechanik: o- 
statnio handlarz domokrążny 
pozostawał w porozumieniu 2 
czestochowskimi agentami. W 
sprawie tej, gdzie jest b. dużc 
poszkodowanych, toczy się dal 
szę śledztwo. Najwięcej cieka 
wą jest rzeczą, jakim sposo- 
bem zezwolono na założenie 
oddziału „Krewcawy*. który 
obecnie zlikwidowano. 


wał? A może wyjechał z Pary- 
ża — a — może — wkońcu — 
— — przestałą mu się podobać? 

Chciała pójść na dancing w 
zamiarze spotkania się z mło- 
dym człowiekiem, lecz przyja- 
ciółką iei Róża Falacier odinó: 
wita jej swego towarzystwa. 

— Nle, nie chcę już chodzić 
na dancingi. Przyprawia mnie 
to o ból głowy. 

Berta odczuła głuche zmart 
więnie. Wyobraźnia jej uknułe 
w tej krótkiej znajomości cały 
romans, Wydawało się jej, że 
z „Piotrem“ znała się nfław= 
na. | nic wytłumaczyć jej nie 
mogło tej nagłej zmiany jego za 
chowania. 

Nie mówiła a tem z matką, 
zmieniła się, chudła w oczach, 
a spojrzenie jej było stale jak- 
by mgłą zasnute.., Kied'** mate 
ka przyłapała ją na tem, jak o 
cierała łzy z Oczu... 

Pewnego dnia Berta doznała 

olesnego wstrząśnienia. Spot: 
kałą Piotra Dubart, jak szedł u- 
licą. wesoły i uśmiechnięty. ob- 
jawszy ramieniem stan Róży 
Falacier I nie towarzyszyła im 
żadna mamusia... 

Berta zatrzymała się zniena- 
cka. jak nad brzegiem przepaś 
ci. a po kilku sekundach prze 
szłą jezdnie kierujac się na prz 
ciwległv chodnik. > 

I nic nie wydało się smutnie 
sze biednej pannie na wydan: 
nad piekne. bszpowrotne. mini 


re dni... 
Aah Tum L M 


Oprżza! 


swym 
Draz i 


stolicy 
Zwiąż 
na 


*kranic 
| święce 

Zgo 
czasie. 
beda r 
niw o 
przez | 
 karski. 
to każ 
| nicząc 


Na 


Skut 
dziła c 
nowojc 
Poniev 
nim cz 
więcej 
| kwalifi 
żej pa: 
cać od! 

| mówi 
Pierws 


| 
JĄ 


Triumf! 


|| Bływiony — świąteczny 


| czy o wielkim 
_ prezy. 
W mistrzotswach bierze tt- 


. 
| 


ECM 


«= SPORT "= | 


óüzkiego hokeyisty w Krynicy. 


ZA m o O 


to rozegra decydującą walkę o tytuł mistrza. 
Od własnego korespondenta Echa. 


Bezprzecznie jedną z naj- |A i B składające się z uż si le emocji w postacł 


jększych sensacyj w naszym 
rcie zimowym, jest obecnie 
DOzęrywany narodowy turniej 
| elowy o mistrzostwo Kry- 
"Cy, 
Że impreza ta, budzi tak 
Ibrzymie zainteresowanie 
śród ogółu Sspotrowców i 
łych zastępów zwolenników 
ortów zimowych, niechaj 
ladczy liczny zjazd gości 
z kraju i zagranicy. 
Krynica godnie przygotowa- 
la się do tych międzynarodo- 
Domy u- 


Eo mistrzostw. 
M Strojone flagami, w całym zdro 


nadzwyczaj 
na- 

trój, wszystko i wszyscy ży- 
l i emocjonują się jedynie mi- 
 strzostwami. 

Wspaniale urządzony tór lo- 
"dowy. oświetlony reflektora- 
mi, nowe trybuny, centralnie 
Dzrzane. wzorowy porządek | 
| Organizacja wszystko to świad 
rozmachu itn- 


 bwisku, panuje 


i 


dział 6 najlepszych drużyn ho- 
kejowych Polski I tak: AZS 
MWarszawa) — zeszłoroczny 
istrz Krynicy, Pogoń lwow- 
ka — wicemistrz. Legja war- 
zawska, która po swych 
ourneć zagranicznych jest w 
b dobrej formie. Cracovia w 
Swym najsilniejszym składzie, 
raz dwa kombinowane teamy 


szych hokeistów: wagi WAZĘ cu 
(Lwów), Wisły, T. K. Su, Po- 
znania, Łodzi i Wilna, 

Z drużyn zagranicznych bio- 
rą udział team Wiednia, składa 
jący się przeważnie z graczy 
drużyny P: S. C.. która Pogoń 
Ilwowską pokonała w stosunku 
10:0, oraz mistrzowska druży* 
na Węgier B. K. E. (Buda* 
peszt), stanowiąca właściwą 
reprezentację państwową We 

gier. 

W pierwszym dniu, Pogoń z 
Kucharem, Mauerem, Zime- 
rem i in. a więc w najsilniej- 
szym swym składzie. uległa 
reprezentacji Wiednia w sto- 
sunku 4;2 (1:0, 2:2). która wy 
stąpiła w składzie: Kichber- 
xer, Demmer, Ertl, Tatzer. 
Schmuker, Truppel I Stuchły. 
Wiedeńczycy, od samego po- 
czątku przewyższał Lwowian, 
techniką. jazdą, tempem | kom 
binacią (zwłaszcza w III ter- 
ch. Niebezpieczny i błyska- 
włczny atak wiedeńczyków z 
Tatzerem na czele, byl ponro- 
stu zabójczy Ula Portoni. która 
w Żader sposób nie mogła do- 
trzymać mu tempa. a jedynie 
w II tercji. udaje się lwowia* 
nom zdobyć dwie bramki przez 
Mauera | Zimera. którzy obok 
Stworzewskiego byli najlep- 
szymi graczami. Sędzia p 
Sachs. 

Drug! dzień, przyniósł wie- 


Bieg na przełaj o nagrode 
J. E. ks. biskupa Tomczaka. 


' Związek Młodzieży Polskiej 
"w Łodzi zamierza w roku 1930 
/ 1-szem półroczu przepro- 
Wwadzić następujący plan kur- 
sów zawodów itp. 
” 23. 24, 25 1 26 stycznia tur- 
hiej szachowy w Łodzi. 
7 marca kurs wychowania 
lizycznego w Łęczycy. 
14 marca kurs wychowania 
lzycznego w Łasku. 
21 marca kurs wychowania 
fizycznego w Łodzi. 


w Łodzi 


$ 


28 marca kurs wych. fizycz. | 


Mioma to jak być pi 


27 kwietnia bleg na przełaj o 
nagrodę J. E. ks. Biskupa dr. 
K Tomczaka w Łodzi. 

4 maja zjazd delerowanych 

M. P. Żeńskich w Łodzi. 

11 maja zjazd delegowanych 
S. M. P. Męskich w Łodzi. 

18 maja turniej w siatkówkę 
pl S. M. P. Żeńskich w Ło- 

zi. 

Poza tem Związek zwycza 
jem corocznym urządzi Kolo- 
uje wypoczynkowe dla dru: 
chén | druhów w m-cu lipcu i 
sierpniu b. r. 


Karem ZAWOLOWYN. 


Przed turniejem o mistrzostwo św:afa. 


Aby zapewnić powodzenie 


_| wielkiemu turniejowi o piłkar- 


skie mistrzostwo świata jakt 
odbyć się ma w roku 1930 w 
stolicy Urugwaju, Urugwajski 


ka sumę na drobne wydatki. o- 
becnie Urugwaj zdecydował 
pójść jeszcze dalej na rekę dru- 
żynom zawodowym, które uzna 
ły wszystkie powyższe warun- 


Związek Piłkarski zdobywa się |ki 


na 
olbrzymie wydatki, 

traniczące z prawdziwem po- 
święceniem. 

_ Zrmodziwszy się już w swolm 
Czasie. że wszyscy zawodnicy 
beda przewiezieni i utrzymywa 
ni w okresie trwania turnieju 


| przez Urugwajski Związek Pil- 


karski, wyvznaczywszy ponad* 
to każdemu piłkarzowi, uczest 
niczącenu w turnieju. niewiel- 


za niewystarczające dla siebie. 

Urugwajczycy postanowili te 
dy zwrócić utracone zarobki 
wszystkim członkom zawodo” 
wych drużyn piłkarskich. które 
przyjadą z Europy na mistrzo” 
stwo świata. 

Tym razem — powodzenie 
turnieju wydaje się być zapew- 
nione. Niema to jednak. jak być 
piłkarzem zawodowym... 


— X — 


Najstabszą stroną każdego boksera 


to kieszeń, 
Skuteczna inowację zaprowa- |inowację zdołał już odczuć na 


dziła obecnie w swoim okregu 


|  howoforska komisja bokserska. 


Ponieważ zwłaszcza w ostat- 
nim czasie mnożyły się coraz 
więcej czesto symulowane dys- 
kwalifikacje za uderzenie ponl- 
ej pasa postanowiono wvpła” 
cać odtad winnemu tylko część 
 imówioneco wvynaerodzena. — 
Pierwszym. który zbawienną tę 

x 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś po cenach popularnych „Dobrze skrojò- 
ay frak" karnawałowa satyra, aktualną histo- 


Fa o zawrotnej karjerze ministra. 


Jutro po cenach popularnych rewelacyjna re- 
wia wołerna podług sławnej powieści J. Haśka 


„Dzielny Wojak Szwejk“, 


W sobotę premiera potężnej tragedi! Juljusza 
W roll Wojewody wy- 
stap! po raz pierwszy w tym sezonie dyr. Karol 


Słowackiego „Mazepa“, 


| Adwentowicz. 


Reżyseruje E. Wierciński. Dekoracje przygo- 


towuje K. Mackiewicza, ` 


TEATR KAMERALNY. 
rozpoczyna w Te- 


Dziś o godz. 9 


własnej skórze jest Włoch Ca- 
ragliano, w walce bowiem z An 
glikiem Kid Bergem, w której 
został już w 2 rundzie zdyskwa 
lifikowany za „foul“, otrzymał 
zamiast 1750 dolarów, zaledwie 
350. co niewątpliwie w przysz- 
łości uczyni więcej ostrożnym. 
bo przecież najsłabsza strona 
każdego boksera — to kieszeń. 


atrze Kameralnym występy  zmakomita 
głośnych artystów: Marja Malicka, Aleksander 
Węzierko, 1 Zbyszko Sawan (popularnych boha- 
terów polskiego ekranu). 
wa salonowa komedja G. Lenza w opracowaniu 
Zdzisława Kleszczyńskiego „Trio” grana już z 
ogromem powodzeniem we Lwowie, Poznaniu, 


Krakowie | Warszawie. 


pomysłu znanej art. malarki Zofji Węgierkowej. 

Jutro, piątek oraz w sobotę I miedzielę wie- 
czorem w dalszym ciągu „Trio”. 

„Świt, dzień | noc” w wykonaniu warszaw- 
skich artystów damy będzie dwukrotnie: w so- 
botę I w niedzielę o godz. 3.30 po poł. po cenach 
zniżonych. Bilety w cukiemi Gostomskiego, 


trzech spotkań, 
najsilniejszych zespołów tur- 
nieju, 

Znów świetna drużyna Wied 
nia odnosi ładny sukces w sto* 
sunku 5:0 (1:0, 3:0), nad kom- 
binowanym teamem A. Gra b. 
ostra, a chwiłami nawet bru- 
talna, prowadzona w ostrem 
tempie z obu stron. Przyczem 
wiedeńczycy stosują b. ładną 
grę zespołową. 

Od niechybnej, dwucyfrowej 
porażki, uchronił team kombino 
wany A, 

łodzianin p, Sachs, 
grający na pozycji bramkarza, 
którego publiczność, za nadzwy 
czaj ofiarną grę nagrodziła bu- 
rzą oklasków, 

Sędziował p. Wajnberger z 
Wiednia, 

Pogoń znów poniosła poraż- 
kę w stosunku 4:0 (1:0, 2:0) od 
drużyny B. K. E. (Budapeszt), 

ęgrzy nie zademonstrowali 
ładnej gry, jest to przeciętna 
drużyna, której jedyną cechą 
jest 

tempo ; wytrzymałość 
dzięki czemu, potrafili górować 
nad |wowianamti, 

Sędzia p. Czapski, 

Sensacją dnia, było spotkanie 
Legii z AŻS.em, Obie drużyny 
wystąpiły w pełnych swych 
składach. Legia; Materski, Ba- 
rylski, Kamiński, Rostocki, Aze 
najch, Rybicki, Azawłowski ! 
Majkowski. Zwycięzcy zeszło- 


roczni z Davos — z asami pol- 
skiego hokeja: Tupalskim Kryge 
rem, Adamowsltim, Komalskim, 
Żebrowskimi I i II i Czapskim 
Gra nadzwyczaj Interesująca. 
Tempo 

wprost mordercze, 
W 1-szej tercji przewaga woj- 
skowych, którzy zdobywają 
bramkę przez Sznajcha. To wy 
prowadza z równowagi Akade- 
mików, którzy w ostry, a może 
nawet brutalny sposób szukają 
odwetu, co im się też udaje 
wyrównać przez Krygera. 

W druglej tercji AZS, nieco 
przeważa, zdobywając przez 
Krygera i Tupalskiego po jednej 
bramce, Heroiczne wysiłki na- 
padu Legii nic nie pomagają — 
poprostu brak strzelców, 

W 3 tercji Tupalski z prze- 
boju podwyższa wynik 

o 2 bramki 
I końcowy rezultat wynosi 5:1 
(1:1, 3:1) na korzyść wicemi. 
strza Europy. 

Sędzia p. Wajnberger odpo- 
wiednio temperował ostrą grę. 

Reasumując dotychczasowe 
rozgrywki, stwierdzić  naląży 
że decydującą walkę o tytuł 
mistrza najprawdopodobniej ro* 
zegrają AZS, Legja I team 
Wiednia, będace w nadzwyczaj. 
nej formie, Reszta drużyn, to ze 
społy o przeciętnej formie, z 
pewnością wybitniejszych ról 
w mistrzostwie nie odegrają, 

A. Wojak, 


xX 


Bokserzy w murach fabrycznych. 


Ruch sportowy w K. 5. Geyer. 


Wszystkie odbyte ostatnio 
na terenie Łodzi imprezy pięś* 
ciarskie zorganizowane były 
przez kluby fabryczne.: Szcze- 


rólnie ożywioną działalność w 


tej dziedzinie wykazuje obecnie 
sekcja pięściarska K. S. „Ge- 
yer". 

„Geyer“ wprowadza do Ło- 
dzi, popularny w innych ośrod 
kach bokserskich, system dru- 
żynowych meczów międzyklu- 
bowych. których dotychczas w 
Łodzi nie było. Kierownictwo 
tego klubu projektuje zorganizo 
wanie w najbliższym czasie 
spotkań 
z zespołami reprezentacyjnemi 
Poznańskiego i Sokoła, Następ- 
nie odbedą się mecze z zespoła- 


Czerwonego Krzyża. 


Już tylko 3 dni a przekona- 
cie się, że i Łódź posiada swoje 
„Wesołe Miasteczko”. Auto- 
maty — bufety — elektryczna 

gra imion, Pierwszorzędna 
wróżka i wiele innych atrakcyj 
: co najważniejsze — wszyst- 
ko 

bajecznie tanlo! 


Dotychczasowe liczne na- 
bywanie biletów w Czerwo- 
nym Krzyżu wskazuje, że za* 
bawa będzie szczególnie uda: 
na. Na jedną noc zapomnicie 
o troskach codziennych. Było 
— nie było — wszyscy spotka- 
my się w „Wesołem Miastecz 
ku“ w salach Filharmonii w 
dniu 4 stycznia 1930 roku. 


mi warszawskiemi Makkabi i 
YMCA, będącymi czołowymi 
przedstawicielammi pięściarstwa 
stołecznego. = Prowadzone SĄ 
również pertraktacje z kierow- 
nictwem mistrzowskiego zespo- 
łu Śląska, B. K. S., którego 
przyjazd na zawody przewidzia 
ny jest na koniec lutego. 

Jak z powyższego widzimy 
„Gever“ będzie w obecnym se- 
zonie bezsprzecznie najinten" 
sywniej pracującym ośrodkiem 
pięściarskim naszego miasta, — 
Drużyna reprezentacyjna „Qe- 
yera“ została po „pierwszym 
kroku“ skompletowana i wal- 
czyć będzie w siedmiu wagach, 
to znaczy bez wagi ciężkiej. 


15 stycznia, 


W miesięcu styczniu odbędą 
się dwie komisje dodatkowe po- 
borowe dla tych. którzy otrzy- 
mają wezwania -ze starostwa 
!rodzkiego. a rueżących do 
rocznika 1908 i starszych, o ile 
dotychczas na komisję 

nie stawali, 

W dniu 13 stycznia urzędo- 
wać będzie komisja w lokalu 
przy ulicy Pomorskiej 18 dla za 
mieszkałych na terenie komisar 
jatów policji 2, 3, 5, 8, 9 i 11, 
zaś w dniu 28 stycznia dlą za- 
mieszkałych na terenie komisar 
latów policji 1, 3, 4, 6 7, 10, 12, 


= XY ao 


Popierajmy 
budowę szpitala 0.0. Bonifratrów 
w Cho'nach. 


. PORADA OETA PRREEWE ZR A RYCOODE NY CON AN 


trójka 


Odegrana będzie no- 


Dekoracje I rekwizyty 


nr. 54). 


TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro wieczorem wesoły, melodyjny wo 
dewił „Za dawnych dobrych czasów”, 


DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżuruja apteki: Wójcickiego (ul. 
Napiórkowskiego 27), 
(Piotrkowska 127), 
czańska 37), Leinwebera (Plac Wolności 
nr. 2), Hartmana (Młynarska: 1), J. Kaha- 
na wę ane ota 81), J. Kłupta (Katna 
w 


W. Danieleckiego 
P. llnickiego (Wól- 


— —— 


Używaj póki czas/ 


Sue Carol i Nich Stuart „kochają się” w filmie 
„Współczesne dziewczęta” 


Wyci aé. 


Radio-kacik. 


Warszawa, piątek 1411,7 m. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 

12.05—13.10 Koncert gramof, 

13.10 Komunikat meteorol. 

15.00 Komunikat gospodarczy 

15.20 Przegląd wydawnictw perj 

H. Mościcik 

15.45 Kom. GL Zw. Straży Poł. 

16.15—17.15 Muzyka 

17.15 „O ten, jak zwierzęta chro- 
nią się przed zimą” opowie dr. K. 
Gajl 

17.45 Koncert orkiestry mandoll- 
nistów 

18.45 Rozmaitości 

19.10 Giełda rolnicza. 

19.25—19,40 Muzyka gramof. 

19.58—20.00 Sygnał czasu 

20.00 Program na dzień nast, 

20.05 Pogadanka muzyczna 

20.15 Koncert symfoniczny 
Komunikaty. „Z dymkiem papierosa" 
oraz rętransm. ze stacyj zagranicz 
nych 


Katowice. piatek 408,7 m 
11.58—12.05 Sygnał czasu, 
12.05—13.00 Koncert gramoł. 
16.00—16.20 Komunikaty 
16.20—17.15 Koncert gramof. 
17.15—17.45 Dr. E. Passendorier; 

„O powstaniu gôr" 
17.45—18.48 Koncert z Warszawy 
18.45—19.05 Rozmaitości 
19.05—19.30 Dr. WI. Chrzanowski 
„Polska na tle gospodarki świato- 
wej" 
19.30—19.55 K., Rutkowski: „Lu- 
dzie rococa* 
19.58—20.00 Sygnał? czasu 
20.00—20.05 Kom. Zw. Młodzieży 


Pol. 
20.05—20.15 Komunikat sportowy | fie 


20.15 Koncert. Komunikat meteo- 
rolozgiczny I PAT, oraz zapowiedź na 
dzień następny w jęz. franc. 

2300 Skrzynka pocztowa w Języ- 
ku francuskim 


Kdnigswusterhansen, platek 1635 m. 
14.00—14.30 Płyty gramoł 
14.30—15.25 Program dla dzieci 
15.40—16.00 Radca Thiel: „Zegar 

| kalendarz" 
16.30—17.30 Koncert z Lipska 
17.30—18.00 Prof. Mersmann: — 

„Rozmowy o muzyce" 
18.00—18.30 M. Müler-Jagusch: 

R. 1929 jako rok finansowy“ 
18.30—18.55 Angielski dla zaawan 

sowanych. 
19.20—19.45 Wykład dla lekarzy 
20.30 Muzyka popularna 
21.00 Herman Kasack przy mikro 

fonie. Następnie lekka muzyka rosyi- 

ska. a 


Conas po pracy rozweseli? 


W!eczorne rozrywki Lodzi. 

Teatr Miejsti: — Dobrze skrojony 
Irak, 

Teatr Kameralny: — Trio, 

Teatr Popularny: — Za dawnych dm 
brych czasów. 

Teatr Gevcrowski + 

Filharmonia: — 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 

Apollo: — Ten z którego się śmieją 

Pecz seansów cdr 46,81 W 

Bajka: — Miłość kozaka, 

Casino: — Przebudzenie. 

Czary: — Coraz prędzej, 

rocz seansów o gedz? 4 6,81 10 

Corso: „Kto jest złodziejem?” 

HMerwszy scans 4-13 nęeratni 0.30 

Capitol: — Miłość księcia Sergjus% 

Grand Kino: — Szlakiem hańby, 

Luna: — Dzika orchidea, 

Mimoza: — Intrygant. 

Oświatowy: — Pat I Pafachon. 

rocz seansów: o godz 4 6 9110 

Odeon: — Rywal własnego syna. 

bz seansów ^ godz 4 6, 81 IQ 

Palace: — Podwójne życie, 

Raj: — Cyrkówka Rita, 

Reduta (Kopernika 16): — Płomied 
miłości, 

Resursa; — Motyl brukowy 

Splendid — Śpiewający błazen, 

Film dźwiękowy. 

Spółdzielnia: Dziew częce tzy. 

Słońce: — Dzikuska. 

Świt: — Na zwubnej drodze. 

Wodewil: — Rywal: własnego syna 
Poczutek seansów o godzinie -eh 

Zachęta: — Łódź podwodna S 44. 

Pocz. scansów. 4.30 b30, 6.15, 10.06 

. y= 


— 


na 


WINSZUJEMY, 
„Jutro: Danielowi i Genowę 


Wschód słońca 7.43. 
Zachód — 15.34. 
Długość dnia 10.30. 
Przybyło dnia 0.08. 
Tydzień 1. 


CEFEIKENME 
LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI, 
LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 
Zgierska17, tel, 1.16-38 
Czynna od 10-e| rano do 7-0] wiecą 
w uledzielę | święta do 2-ej po pał 
Wasryztkie spocjalnołoł | dontystyka. 
Kąpiele stino, lampa kwór4 
«owa, olektryzacja, 


ROENTGEN, 
szesopienia, analizy (moeru, kata 
krwi, plwocin. wydzielin i t d.). Ope 
vacje, opatr, Wisyty nn miast 


On wie... 


natka: — Jędruś, dostałeś czekoladę od 


wiesz co trzeba zrobić ? 


pana. Nie 


Jędruś: — Wiem mamusiu „.zieść, 


Btr. 8 


FrFCHo* 


Poszukaj mych dzieci! 


Sensacja teatralna Londynu. 


Londyński 
ma obecnie sensację. 
teatrze Saint James. jednym z 
najwytworniejszych teatrów 
dzielnicy zachodniej. wystawio 
no sztukę p. t: „Feat Wave“ 
(„Fala upałów*), której autor 
Roland Pertwee osiągnął już 
w swoim czasie w Londynie 

znaczny sukces 


świat teatralny 
Oto w 


swym dramatem p. t.: „Szan- 
tażysta”. 
„Fala upałów“ ma jako te- 


ren. akcji Daleki Wschód, kole- 
je państwa brytyjskiego. a ja- 
ko temat stosunki, panujące 
tam w dziedzinie erotycznej. 
Węzeł akcji splata się tu z za- 
gadnieniem aktualnem dla tam- 
tych okolic. zagadnieniem nte- 
wystarczającej ilości białych 
kobiet. Sensacyjność sztuki 
polega na tem. że Anglicy ogro 
mnie rzadko | bardzo ostrożn'e 
poruszają tematy erotyczne, tu 
zaś został uczyniony niejako 
wyłom w tradycji... 

Z wielkiem powodzeniem 
wystawił teatr londyński „Glo- 
be“ zabawna e Edwar- 
da: Chilels - Carpentiera p. t.: 
„Ihe Bachelor Father“, Treść 
lej jest nastepujaca: Sir Bas'b 
Winterton. miliarder | hulaka, 
doszedłszy do 60-g0 roku ży- 
cia, staje się nagle 

sentymentalny 
f poleca swemu sekretarzowi 
znalezienie rozprószonych po 
całym świecie wszystkich żyją 
cych dziecł | sprowadzenie ich 
do jego domu. 

Sekretarz znajduje w Anglii 
syna. kompozytora z mamą — 
we Florencji uroczą panienkę, 
śniewaczkę, również z mamą, 
ale Inną — a w Nowym Jorku 
małą, uboga telefonistkę. Wszy 
scy oni spotykają się w domu 


xx 
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Sir Basib | mogą tam pozostać | komicie poślubienie kompozy- 


jak długo chcą. 
Okazuje się na szczęście, że 
śpiewaczka nie jest istotnie cór 
ka Basiba, 


co ułatwia iei zna- 


Nr 2 


—— 


Bogaty protektor cudzej Żony. 


Sztuka teatralna aktora filmowego. 


Słynny aktor sceny londyn 


tora, telefonistka znajduje rów=|skiej oraz ekranu piękny Ivo 


nież męża, a szczęśliwy kawa 


ler jest w ostatnim akcie ojcem 
pokaźnej rodzinki. 


jra z niesłychanem 


Novello napisał komedije, 
powodze- 


niem wystawia obecnie ..New 


Theatre“ w Londynie. 
Treść tej sztuki niesłycha” 


bna jest do treści amerykań- 
skich scenariuszów filmowych 


Spór: krótka czy dłuża su- 
kienka? nie został jeszcze osta 
teczne rorstrzyznięty. Zanim 
to nastąpi, kobiety eleganckie i 
dbałe o swoja powierzchow* 
ność będą zmuszone kwestię 
tę — tak palącą — rozwiązać 
według własnego zapatrywa- 
nią 

i indywidualnego gustu. 
Takie postawienie sprawy jest 
nawet bardzo pożądane dla oœ 
sób, obdarzonych smakiem ar- 
tyvstycznym, który wykazać bę 
dą mogły przy sposobności, — 
Skądinąd panie, dla których po 
wzięcie takiej decyzji jest rze- 
czą trudną, nie okażą zachwy-= 
tu ze stanu rzeczy. Słowem: 
kwestja jest zawikłana. 
W dziedzinie sukien rozżpa: 
trywać należy trzy poszczeról 
ne kategorie: sukien przedpo- 
łudniowych wzgl. sportowych 
lub spacerowych, wizytowych 
| wieczorowych. 
Ogólne prawidło głosi: 
z rana suknie krótkie, 


po południu półdługie, wieczo- 
rem zdecydowanie długie, — 
Lecz i tutaj także wszystko 


Elektryczne piecyki w kościołach. 


Najtańszy sposób ogrzewania. 


Już samo zabezpieczanie du 
ych kościołów przed nadmier. 
fiem zimnem nie jest rzeczą łat- 
wa, cóż dopiero mówić o nale- 


tytem | 
ogrzaniu kościoła, 
Doświadczenie wykazuje, że 


zwykły piec, ba nawet central- 
ne ogrzewanie, sprawy tej nie 
rozwiązuje, a połączone jest 
przecież z wielkim kosztem. 

Ogrzane bowiem u dołu po- 
wietrze wznosi się ku górze i 
patychmiast wydostaje się na 
zewnątrz przez wielkie, zazwyv 
czaj nieszczelne okna, a przez 
ciągłe otwieranie drzwi przedo- 
staje się równocześnie do wne- 
trza kościoła tyle zimna, że gór 
na warstwa powietrza jest bez 
użytecznie ocieplona, natomiast 
wierni odczuwają 

dotkliwe zimno, 

W krajach, które posiadają 

ostateczną ilość elektrowni, a 


więc tam, gdzie prąd elektrycz 
ny jest względnie tani, zastoso- 
wano ogrzewacze elektryczne. 
Umieszcza się je w ławkach, na 
kazalnicy, 
chórze, a poza tem, wzdłuż 
ścian i pod oknami, Okazało się 
że przy względnie szczelnie za- 
pęłnionym kościele osiąga się 
w bardzo królkim czasie znacz 
ne ocieplenie całego wnętrza 
kościoła, 

Ten sposób ogrzewanią koś- 
cloła okazał się dogodnym Ez 
tego względu, ponieważ można 
dowolnie włączać prad do 
wszystkich lub też tylko do po 
szczególnych ogrzewaczy, Od- 
pada oczywiście przywóz wę- 
gla i wywóz i a co naj- 
ważniejsze, malowidła ścienne i 
obrazy nie są wystawione na 
działanie chemiczne powstają- 
ce w następstwie stosowania 
innych metod ogrzewania. 


Kosztowne bajki znakomitego pisarza 


sprzedano za 124 tysiące franków. 


Z Paryża donoszą: 

Na licytacji, która odbyła się 
onegdaj w  „Hotel-Dronot* 
sprzedano pierwsze wydanie 

„Bajek wybranych” 
(Fables choisies) La Fontaine'a 
za 124 tys. franków. Egzem- 
plarz zachowany jest znakomi- 


cie, a zdobią go piękne rysunki 
żyjącego w 18-tym wieku ma- 
larza francuskiego, Oudry, — 
Znaczną sumę, bo 53 tys, fran- 
ków zapłacono za „Pieśni" 
(Chansons) La Borde'a " (Paryż, 
1773). Obaj nabywcy są Fran- 
cuzami. 


Podsłuchane. 


POCHWALA., 
Kawaler (do panny): — Ja 


jestem pod każdym względem |q 


przeciwieństwem mego brata 
Panna: — Jakiż to musł być 
czarujący człowiek! 


W STOLICY KOBIET. 


— Podróżowałem. Byłem w 

onachjum. 

— Ja również, Byłem w Pa- 
ryżu, 

— Do djaska! Czy z żoną? 
Nie, sam, Czy pan może 
do Monachjum wiózł ze sobą 
piwo? 


OSTROŻNY, 

Mąż do żony (w niedzielę): 
=- Może przejdziemy się 
wzdłuż Piotrkowskiej,  Obej- 
rzysz sobie wystawy. 

Żona: — Ależ dzisiaj sklepy 
„łą zamknięte, 


Mąż: — Właśnie dlatego, 


PYTANIE. 


Każdy grosz, który posa- 
am, został uczciwie nabyty. 
— Przez kogo? 


KŁOPOT. 

Zamężna siostra: — Mój mąż 
otrzymał dzisiaj anonim, w któ- 
rym mu doniesiono, że miałam 
przed ślubem rozmaite grzeszki 
ną sumieniu, 

Brat; — Najlepszem wyjś- 
ciem jest wyznać mu prawdę. 

Siostra: — Wiem, o tem, ale 
on nie pokazuje mi listu, a ia 
nie wiem, co mu mam wyznać! 


OŚWIADCZYNY, 

— Czy powiedziałeś jej pod 
czas oświadczyn, że jesteś jej 
niegodny? To zawsze robi do- 
bre wrażenie. 

— Chciałem powiedzieć, ale 
ona samą mi to powiedziała, 


—— A —- 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


u stóp ołtarza, na| 


Zawikłana kwestia, 


jest kwestją odcieni. 
krótkie sukienki sportowe i spa 
cerowe, ale tylko o kilka cen- 
tymetrów dłuższe niż dotąd — 
Suknie wizytowe są średniej 
długości, lecz i to prawidło u- 
lega różnym modyfikacjom: 
wolno przedłużenie sukni za” 
znaczyć z jednego lub obu bo 
ków albo tylko z tyłu. Suknie 
więczorowe, 
zawsze długie, 

także odznaczają się licznemi 
odmianami. Jedne z nich mają 
długie treny, drugie tylko fałdy 
z gazy. przez którą przegląda- 
ja nogi. Płaszcze stosują się 
do sukien, lecz wieczorem są 
zawsze tylko krótkie. 

Uczesanie pozostało także 
nierozwiązanem zagadnieniem. 
Mistrzowie paryskiej sztuki 
fryzjerskiej lansują uczesania 
w lokąch, stale ondulowane, 
rzecz, która znudziła się wielu 
paniom z powodu tortur. jakie 
przenosić trzeba przy ondulo- 
waniu. suszeniu włosów z przy 
czvny aparatu do trwałej ondu 
lacji, Chcąc ściśle stosować 
się, do mody. trzeba zwijać w 
loki tylko włosy nad karkiem. 
Niekiedy przeciąga sie głeboki 
rozdział z lewej strony | wło- 
sy układa w wielki lok nad te 
wem uchem, ściślej mówiąc na 
lewe ncho. 


Wiele pań jednak zachowa- | 


ło jeszcze fryzure gładka, sta- 
nowiaca rażącv kontrast z naj- 


Nosi stę | now szą tendencją mody, a wła 


śnie chodzi o złagodzenie 
wszelkich sprzeczności i pilno- 
wanie się kierunku, nakazane- 
go modą, 

Francuzki są przesądne 
i jest przyjęte, dla odwołania 
złego uroku, dotknąć się drze” 
wa, Słyszy się więc często wy» 
rażenie: dotknij się drzewa! 
(touchez du bois!), I w Anglii 
także mówi się to samo: touch 
wood! Z tego powodu są sta- 
lę jeszczę bardzo rozpowszech 
mone 

bransoletki z drzewa. 
wysadzane kamieniami drogo- 
cennemi lub imitacia tych ka- 
mieni, stanowiąc zarazem amu- 
lety i ozdoby, 

Fason kapeluszy, 
jacych czoło, zaczyna  podle- 
cąć drobnym przemianom. U- 
kazuja się fasony. zupełnie od- 
słaniające włosy z iednej stro” 
ny. 

Torebka w ręce kobiety po- 
siada bardzo wazne znaczęnie. 
Jaż zewnętrzny jej wygląd i 
kształt zdradza usposobienie 
właścicielki, zaś zawartość jej 
poniekąd jest wyrazem treści 
duszy tei która ją nosi. 

Jest dziś nakazem mody, by 
torebka, rękawiczki, pasek, 0- 
buwie przy stikni sportowej 

harmonłizowały z sobą. 
Torebka powinna także two- 
rzyć dobraną całość z wizyto” 
wą suknią. Wieczorami nosi 


odsłania- 


EUGONURĘ Bodo-rzeżbiarzem 


w filmie „Kult ciała”, zrealizowanym w Wiedniu przez reży- 


sera M. 


Waszyńskieśo podług popularnej powieści 


Srokowskiego. 


Królowa marek czeskich. 


Ankieta praskiego pisma. 


zbięraczy znaczków poczto- 

wych „Filatelistika revie" -prze- 

rowadziła wśród swych sta- 

ych czytelników ankietę na te 

mat: "Która jest najładniejsza 

marka pocztowa Czechosłowa: 
cji“. 


Głosowanie oddało berło 


wej z widokiem górskim (Tatry 
słowackiej, 

Związek czeskich filateli- 
stów postanowił podjąć Inicja- 
tywę w kierunku przeprowadza 
nią podobnych akcyj również w 
innych państwach europejskich, 
celem Tonini następnie wy- 
boru „królowej" znaczków eu- 


„królowej znaczków czechosła |ropejskich, 


Redakcja czeskiego pisma 


wackich”, marce czterokorono- 
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Związek w najbliższym cza- 


rotacyinej 


przy ulicy Zawadzkiaj nr, 3% 


DST INDYWIDUALNY DECYDUJE O SZCZEGÓŁACH MODY. 


Nowe „motto“ mody paryskiej. 


się torebki z perełek lub stras- 
SÓW, 

Bardzo modne sa na białem 
tle torebek wieczorowych fiol 
kowe wzory kwiatowe — prze 
ważnie wielkie dalje. 

Torebka į jej wybór bar- 
dziej niż kiedykolwiek wysuwa 
się na plan pierwszy. Ma świad 
czyć o guście | usposobieniu 
kobiety. lecz i w tym wypadku 
jak w każdym innym wystrze- 
wać się należy wydawania są- 
du na tle pozorów, bowiem so* 
lidna torebka z trwałej skóry 
krokodyla zawierać może rze- 
czy najsubtelniejsze i niewinne 
edy tvmczasem w wysadzanej 
strassami torebce ukrywać stę 
może zdradliwe narzędzię mor 
du w postaci rewolwer.. 


Radosny dz 


„Symphony in two flato“ (tai 
brzmi tytuł sztuki) odbywa Się 


któ- |nie naiwna | niewybredna. podo|w małem miasteczku 


kompozytora muzycznego. 
Jest on człowiekiem naiw* 
nym. Jest święcie przekonany» 
że wydatki na dość wystawne 
życie, które prowadzi z żoną, 
|pokrywa się z jego muzyczno” 
|kompozvtorski ich dochodów. — 
Żona sprytnie utrzymuje go W 
tem przekonaniu, w istocie za 
korzysta z pomocy bogatega 
protektora. Kompozytor wsku 
tek wytężonej pracy nad nową 
rewią ślepnie i wówczas otw 
ra się przed żoną i jej kocham: 
kiem nowe pole do oszustwa. 
Wmawiają oni biednemu ślep- 
cowi. że rewia jego otrzymała 
pierwszą nagrodę na konkursłe 
na który ja posłał i wręczają 
mu 
olbrzymia sumę lako nagrodę 
Muzyk jest szczęśliwy. 
Tymczasem. gdy zostaje sam 
w domu, słyszy przez radjo; Ż4 
nagrodę dostał ktoś inny. WóW 
czas wszystko staje mu się ja 
sne j wvpeędzą żonę z domu. — 
Ale po upływie trzech tygodni 
kompozytor istotnie otrzymuje 
nagrodę na konkursie symfonh 
Żona wraca do niego i błaga 0 
przebaczenie i wszystko do 
brze się kończy. jak kończyła 
się tyle razy w licznych sce 
nach filmowych, w których 
grał piękny Ivor... 


— 


ień rzymian. 


Barwny pochód na cześć 
następcy tronu. 


Jak już pisaliśmy, od dłuż- 
szego czasu czynione są przygo. 
towania do uroczystości, zwią- 
zanych z zaślubinami włoskie- 
go następcy tronu z księżnicz- 
ką belgijską Marją Józefą. 

W przededniu zaślubin od- 
będzie się wieczorem wspaniałe 
przyjęcie, wydane przez króla 
i królową na cześć księcia i je- 
go narzeczonej. W dwa dni po 
zaślubinach  przedefiluje przez 
ulice Rzymu barwny pochód naj 
rozmaitszych delegacyj, przy- 
byłych ze wszystkich prowin- 
cyj włoskich, w których ilość 
uczestników wyniesie przeszło 

4 tysiące osób, 

W pochodzie znajdować się 
będzie 400 koni woły į owce, De 
legacje (głównie wiejskie) przy- 
wiozą ze sobą liczne dary i upo 
minki, które zostaną wręczone 
księciu ! jego małżonce, Naj. 
piękniejszym z nich, a który zo 
stanie wręczon przed ślubem, 
będzie suknia ś ślubna dla panny 
młodej, Wybór tej sukni stano- 
wił przedmiot licznych dysku- 
syj | rozważań, Z początku min- 
no zamiar wybrać jako suknię 
ślubną jeden ze stynych strojów 
Senori lub Orsoli, a ewentual. 
nie z prowincji Sassari, lecz 
wkońcu zdecydowano się na 
strój z prowincji Oliena. 

Del legacje prowadzone będą 


W miejscowości Tongres (Bel 
gja) zmarł przed paroma dnia- 
ml 108-letni Mateusz Gallet, 
ostatni 

z tkaczy chałupników, 
Sędziwy ten starzec chętnie 
opowiadał o swej karjerze, któ- 
rą rozpoczął przy ręcznym 
warsztacie tkackim a skończył 
jako majster w wielkich zakła- 
dach przemysłowych w Ganda 


wie, 
Przed stu laty, jak ika' 
ze wspomnień Mateusza Galle- 
Jezdnie 


rzez przedstawicieli Sardynfh 
tórej przyznano ten przywilej 
ze względu na to, że dynastia 
sabaudzka zanim objęła tron 
włoski, zasiadała na tronie sar- 
dyńskim, 

Następnie postępować bę- 
dzie delegacja Ligurji wraz z lu 
nością wiejską za Specji, dele=| 
gacie Lombardji, Somellaino, | 

enecji, ze swemi niewiastamt 
ustrojonemi w słynne szale ! 
mężczyznami 

w strojach gondoljerów, 
Wreszcie przesuną się strojne 
i barwne delegacje z Friuli, 


Trentino, Istrii, Żary I Dalmacji. 
Wieśniacy z Romanji uczestnie 
czyć będą w pochodzie wraz 
ze sweml trzodami wołów i 
owiec, Prowincje Sycylji two- 
rzyć będą razem jedną wspólną 
grupę historyczną, przedstawia 
jąca pewien historyczny epizod. 
Wkońcu pochód zamykać będą 
delegacje z Libji, które skła- 
dać się będą z Arabów, Aska- 
rjotów, Meharystów, dosiadaią- 
cych bądź to pyszne rumaką 
bądź też strojne wielbłądy. 

Tak wspaniałego | urządzo” 
nego z takim przepychem po 
chodu jak ten, który odbędzie 
się w dniu 10 stycznia, nie wi- 
dziano w stolicy Italjj od cza- 
sów dawnych Rzymian, 


—- X — 


100 lat temu w tkalniach 
pracowano 14 godzin na dobę. 


ta, w tkalniach belgijskich pra- 
ca trwała 14 godzin na dobę: 
Świętowano dwie niedziele w 
miesiącu, Na wypadek choro: 
by, robotnik nie otrzymywał 
żadnych zasiłków ani pomocy 
lekarskiej, 

Wprowadzenie warsztatów 
mechanicznych Jacquard’ si wy 
wołało początkowo ostry kry- 
zys w przemyśle tkackim, przy 
czyniło się jednak do raptowne= 
go zmniejszenia godzin pracy- 


mej są 


z gumy 


są najtańsze | najtrwalsze. 


W kilku krajach A | 


(w Anglji, Francji, Holandiji, 
nach jednoczonych) rozpoczę- 
to budować jako najpraktycz- 
niejsze, 

jezdnie gumowe, 


Są one najtańsze w porównaniu 
z drogami betonowemi, asfalto. 
wemi, klinkierowemi czy też 
robione z bloków z lanego żela 
za, Poza tem, jezdnie gumowe 
wymagają bardzo tylko niewiel 
M TOSERE AO NT RZY 
sie ma zamiar zwrócić się i do 
polskich kół filatelistycznych o 
zorganizowanie ankiety, 


kich wydatków na naprawę í 
ta | konserwację, 


Ta najnowsza nowość nie 
jest jednak pomysłem całkiem 
nowym, gdyż już w roku 1870 
angielskie tow, kol, Midland 
wybrukowało jedną z ulic mia- 
sta SŁ Pankras płatami gumo- 
wemi, grubości 5 cm. Po 60 la* 
tach ulica posiada jeszcze ten 
bruk, Dlaczego jednak wów- 
czas nie rozpowszechnił się óW 
przemysł — trudno odpowie* 
dzieć, Chyba, że guma był 
jeszcze wówczas zbyt droga 


—X— 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowaki 
Za redakcie odpowiada: Roman Furmańskj 
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